
Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości 
w programie TV

Region 

Zostali bez dachu 
nad głową. 
Dramat rodzin 
z ul. Hożą
Mieszkańcy budynku przy ul. Hożej 
noc spędzili u rodzin lub w hostelu. 
Zostali ewakuowani z kamienicy, 
której grozi zawalenie 
– Str. 3

Szczecin 

Medyczny gigant 
działa od dziś 
pod wspólnym 
szyldem 
Zachodniopomorskie Centrum On-
kologii i szpital „Zdroje” od dzisiaj 
działaj pod nazwą Szpitale Zachod-
niopomorskie
– Str. 4

Ćwiczenia w Niemczech:   
żołnierze polskich sił specjalnych 
tropieni przez amerykańskie drony   
– Str. 6
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Już nieraz pokazywaliśmy,  że po-
trafimy wygrywać z każdym – mó-
wi atakujący siatkarskiej reprezen-
tacji Polski Bartłomiej Bołądź.  
 – Str. 6

Dwa razy mierzył się z rakiem. Wrócił, 
żeby uderzyć w Dzwon Zwycięstwa

Droga do tej chwili trwała ponad 
pięć lat. Pierwsze objawy pojawiły 
się jesienią 2020 roku. Sześcioletni 
Maciek z Łobza słabł, dokuczały mu 
uporczywe wymioty. Kolejne wizyty 
u lekarzy nie przynosiły odpowie-
dzi. Dopiero rezonans głowy poka-
zał blisko pięciocentymetrowy guz 
móżdżku, który uciskał struktury 
mózgu i powodował wodogłowie. 

W styczniu 2021 roku neurochi-
rurdzy usunęli zmianę. Kilka dni 
później rodzina poznała diagnozę: 
rdzeniak zarodkowy, złośliwy no-
wotwór ośrodkowego układu ner-
wowego. 

 – Operacja uratowała chłopcu 
życie, ale przed nim było jeszcze 
długie leczenie. Pojawiły się trud-
ności z poruszaniem i przełyka-
niem. Maciek musiał być karmiony 
przez sondę. Przechodził chemio-
terapię oraz naświetlania mózgu 
i kanału kręgowego. Zmagał się 
z bólem, drętwieniem kończyn 
i problemami neurologicznymi. Po-
stępujący niedosłuch sprawił, że po-
trzebował aparatów słuchowych – 
wylicza Magdalena Knop z Uniwer-
syteckiego Szpitala Klinicznego 
PUM.  

W czerwcu 2022 roku Maciek za-
kończył chemioterapię. Kolejne ba-
dania nie wykazywały wznowy. 
W maju następnego roku usunięto 
mu port naczyniowy, przez który po-
dawano leki. Była rehabilitacja, po-
wrót do codziennych zajęć i coraz 
więcej powodów, by wierzyć, że naj-
trudniejsze już minęło. W listopadzie 
2024 roku kontrolny rezonans znów 
pokazał niepokojącą zmianę. Cho-
roba wróciła. 18 grudnia Maciek 
przeszedł drugą operację neurochi-
rurgiczną. Badanie potwierdziło 
wznowę rdzeniaka. Znów potrzebne 
były chemioterapia i radioterapia. 
Ostatni, ósmy cykl „chemii” zakoń-
czył we wrześniu 2025 roku. Od tego 
czasu badania kontrolne nie wyka-
zują nowych niepokojących zmian. 

Wczoraj przyszedł czas na świę-
towanie. Muszkieterowie Szpiku, ini-
cjatorzy i główni organizatorzy wy-

darzenia, przygotowali dla Maćka 
coś więcej niż uroczystość na szpital-
nym korytarzu. Do pomocy zapro-
sili wojsko i policję. 

Niezwykła podróż zaczęła się 
w Darłowie. Przed południem 
na chłopca czekał śmigłowiec Ma-
rynarki Wojennej AW101, potem 
był lot nad Łobzem i Szczecinem (w 
tym nad szpitalem), a następnie wi-
zyta na Placu Ćwiczeń Taktycznych 
Krzekowo i dynamiczny pokaz żoł-
nierzy. Ostatni odcinek drogi 
do szpitala Maciek pokonał trans-
porterem Rosomak.  

Gdy w końcu Maciek uderzył 
w Dzwon Zwycięstwa w Klinice Pe-
diatrii, Onkologii i Immunologii 
Dziecięcej USK-1 PUM nikt nie po-
trafił ukryć wzruszenia. Jego dźwięk 
nie wymaże trudnych lat ani po-
trzeby dalszych kontroli. Jest jednak 
znakiem, że dziś może odetchnąć 

i cieszyć się zakończonym lecze-
niem. Dlatego podsumowując do-
tychczasowe przeżycia, cytował ulu-
biony film animowany „Gdzie jest 
Nemo”. 

– Wiesz, co się robi, jak życie do-
łuje? Mówi się trudno i płynie się da-
lej – mówił Maciek.  

– Ja się nie czuję żadną superbo-
haterką. Jedynym superbohaterem 
jest Maciek – mówiła mama chłopca. 

W tym roku Dzwon Zwycięstwa 
wybrzmiał już po raz drugi. Pod ko-
niec czerwca uderzył w niego 12-
letni Kuba z Koszalina, który od  
trzech lat też zmagał się z rdzenia-
kiem zarodkowym móżdżku, jed-
nym z najbardziej agresywnych no-
wotworów ośrodkowego układu 
nerwowego u dzieci.  

Kilka dni temu zrealizował jedno 
ze swoich marzeń – zabawę w Di-
sneylandzie.

Region/Zdrowie

Przez lata wracał tu na lecze-
nie. Wczoraj do szpitala 
przy ul. Unii Lubelskiej 
w Szczecinie prowadziła go 
zupełnie inna droga. Zamiast 
kolejnego cyklu chemioterapii 
czekał na niego Dzwon Zwy-
cięstwa. Zanim 12-letni Ma-
ciek Cupryś wprawił go 
w ruch, spełniło się jego wiel-
kie marzenie: chłopiec zafa-
scynowany wojskiem został 
bohaterem wyjątkowego dnia 
przygotowanego przez żołnie-
rzy i policjantów.

Mariusz Parkitny, Izabella Dolata

12-letni Maciek w berecie wojsk zmechanizowanych w geście zwycięstwa i w otoczeniu lekarzy i personelu 
medycznego, którzy przez kilka lat starali się, aby chłopiec miał możliwość uderzyć w Dzwon Zwycięstwa
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Rząd proponuje zmiany w podat-
ku PIT. Nasz ekspert wyliczył kto, ile 
i czy w ogóle na tym zyska. Już wia-
domo, że zmiany obejmą tylko oso-
by zarabiające powyżej 11,9 tys. zł 
miesięcznie
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USA i Iran wznowiły wojnę. Ceny 

ropy naftowej gwałtownie wzrosły,  
cena ropy Brent przekroczyła sym-

boliczny próg 90 dolarów za baryłkę
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POGODA

dziś 
21°C/14°C

jutro 
20°C/11°C

DRUGA STRONA|

Tomasz Rusek:  
Zleciało, co? 

L
ato trwało całe lata, teraz koło 3 tygodni. Lato dotyka inflacja, 
podatek od dorosłości. Lato trwało całe lata (...), nagle mija 
w jeden wieczór” - ta piosenka Dawida Podsiadło i Taco He-
mingway’a idealnie oddaje moje przemyślenia z teraz. 

Gdy byłem młodszy, miałem naście lat, lato naprawdę trwało 
„całe lata”. Wakacje były wspaniałe ale czasami ciągnęły się tak, 
że z ulgą witałem ostatnie dwa tygodnie sierpnia i - zawsze im to-
warzyszący - harmider związany z kompletowaniem zeszytów, 
książek i szkolnych akcesoriów niezbędnych na pierwszego 
września. 

Oczywiście nie przyznawałem się na głos, że brakowało mi 
szkoły i że cieszę się na wrzesień, ale... tak było. Bo wakacje wy-
dawały się wtedy takie długie, a dni płynęły tak wolno. 

A dziś? Im jestem starszy, tym lipiec i sierpień płyną szybciej. 
W zasadzie w mojej głowie widzę tylko kolejne przesuwające się 
weekendy: sobota, sobota, sobota, sobota i już nowy miesiąc. 
I tak właśnie zleciały mi te wakacje. Mam wrażenie, że dosłow-
nie wczoraj jechałem nad jezioro, by udokumentować poziom 
wody przed sezonem, tymczasem dziś pojadę tam, udokumen-
tować poziom wody po sezonie. 

Nie pomagają też... markety. W niektórych od tygodnia są 
alejki z akcesoriami na Halloween, a znajomi donoszą, że tu 
i ówdzie widzieli już gadżety związane z... Bożym Narodzeniem. 
Świat przyspieszył strasznie, choć tak naprawdę płynie tak samo 
jak w 1997 roku, gdy miałem 16 lat i nie potrafiłem objąć rozu-
mem, że przede mną ponad osiem tygodni wolnego. Dziś te 
osiem tygodni mija nie wiem kiedy... 
ą

Komentarz dnia

publicysta

JUTRO: Zachwycający kurort tuż za polską granicą CZWARTEK: Emerytura dla nauczyciela
POLECAMY

Dziś imieniny obchodzą:  Bronisław, Bronisława, Idzi, Anna 
Telefon alarmowy: 112

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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PODATKI

- Zaproponowana przez rząd 
zmiana skali podatkowej rekom-
pensuje tylko 41 proc. utraty realnej 
wartości progu PIT, która nastąpiła 
od końca 2021 roku - mówi Paweł 
Majtkowski. - Gdyby próg 120 tys. zł 
był na bieżąco waloryzowany, to 
jego obecna wartość wynosiłaby 
163,5 tys. zł. Nowa skala ma zakła-
dać stawki 12 proc. do 130 tys. zł, 24 
proc. między 130 a 150 tys. zł oraz 32 
proc. powyżej 150 tys. zł. To ulga, ale 
trudno nazwać ją pełną waloryza-
cją. Maksymalna korzyść dla podat-
ników wyniesie 3 600 zł rocznie, 
czyli 300 zł miesięcznie. Zmiany 
obejmą tylko osoby zarabiające po-
wyżej 11,9 tys. zł brutto miesięcznie. 
Osoby zarabiające mniej nie od-
czują zmian. 

Krok w dobrą stronę, ale... 
tylko częściowy 
Obecny próg 120 tys. zł obowiązuje 
od początku 2022 roku. Od końca 
2021 roku do końca lipca 2026 roku 
ceny wzrosły łącznie o 36,28 proc. 
W efekcie dzisiejsze 120 tys. zł ma  
- zdaniem eksperta - realną wartość 
zaledwie około 88,1 tys. zł w cenach 
z końca 2021 roku.  
Aby zachować pierwotną siłę na-
bywczą, próg powinien dziś wyno-
sić około 163,5 tys. zł, czyli o 43,5 tys. 
zł więcej. 

Gdyby najnowszą propozycję 
wprowadzenia dodatkowego progu 
24 proc. przełożyć na aktualnie obo-
wiązującą skalę podatkową, ozna-
czałoby to przesunięcie obecnego 
progu do około 138 tys. zł. To wzrost 
o 18 tys. zł, czyli zaledwie około 41 

proc. kwoty potrzebnej do pełnej 
waloryzacji strat, jakie podatnicy po-
nieśli od końca 2021 roku. 

 - Brak automatycznej waloryza-
cji progów jest pełzającą podwyżką 
podatków - uważa Paweł Majtkow-
ski. 

Wynagrodzenia rosną nominal-
nie wraz z cenami, nawet gdy pra-
cownicy realnie się nie bogacą. 
W Polsce ten mechanizm funkcjo-
nuje od lat.  

Poprzedni próg, wynoszący 
około 85,5 tys. zł, pozostawał bez 
zmian przez 15 lat (w latach 2007-
2021), mimo że jednocześnie zmie-
niały się stawki podatkowe. W obec-
nej sytuacji każde podniesienie 
progu wymaga bowiem osobnej de-
cyzji ustawodawcy. 

- Propozycja jest więc krokiem 
w dobrą stronę, ale tylko częścio-
wym - dodaje analityk eToro. - Naj-
bardziej przejrzystym rozwiąza-
niem byłaby coroczna, automa-
tyczna waloryzacja progów o infla-
cję. Dzięki temu wzrost cen nie ude-
rzałby w podatników dwa razy: naj-
pierw przez spadek siły nabywczej, 
a potem przez wzrost efektywnego 
opodatkowania. 

Wprowadzenie trzeciego progu 
ma tę zaletę, że rząd w przyszłości 
będzie miał więcej możliwości 
zmian i kształtowania rozwiązań po-
datkowych, co jest łatwiejsze 

przy większej liczbie progów podat-
kowych.  

Oczywiście to rozwiązanie po-
woduje, że system staje się bardziej 
skomplikowany, jednak w kontek-
ście skomplikowania całego sys-
temu jest to właściwie nieistotne.  

Szczególnie w czasie, gdy wielu 
podatników korzysta z automatycz-
nego rozliczania się w systemie e-
PIT. 

Ile oszczędności  
miesięcznie i rocznie?  
Dane od eksperta 
Oto dokładne wyliczenia naszego 
eksperta: 
a w przypadku wynagrodzenia 
w wysokości 11900 zł brutto i mniej, 
przy rocznej podstawie  opodatko-
wania 120 000 zł i mniej - wyjdzie 0 
zł  oszczędności  miesięcznie i 0 zł 
rocznie; 
a 13 000 zł brutto, przy rocznej pod-
stawie opodatkowania 132 000 zł, 
to będzie 180 zł oszczędności mie-
sięcznie i 2160 zł rocznie; 
a  14 000 złotych, przy rocznej pod-
stawie opodatkowania 142 000 zł, 
zysk wyniesie 247 zł miesięcznie 
i 2960 zł rocznie; 
a 14 800 zł i więcej, przy rocznej 
podstawie opodatkowania 150 000 
zł i więcej, wyjdzie 300 zł miesięcz-
nie i 3600 zł rocznie.  
ą

Rząd planuje podniesienie progu podatkowego ze 120 do 130 tys. 
zł. Kolejną zmianą ma być nowa stawka - 24 proc. 
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Rząd proponuje zmiany w PIT. Nasz ekspert 
wyliczył kto, ile i czy w ogóle na tym zyska 

Jeśli ktoś zarabia 11 900 zł 
brutto miesięcznie i mniej, 
czyli większość także miesz-
kańców Kujaw i Pomorza,  
zyska na zmianach podatko-
wych zero złotych miesięcznie 
i zero złotych rocznie - takie 
wyliczenia przekazał naszej 
redakcji Paweł Majtkowski, 
analityk eToro.   

Agnieszka Domka-Rybka

Prenumeruj
„Głos Pomorza”
„Głos Koszaliński”
„Głos Szczeciński”

tel. 94 340 11 14
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.gp24.pl

AUTOPROMOCJA 
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Region

Są bez dachu nad głową. 
Dramat rodzin z ul. Hożej

SZCZECIN 

A Dyżur reportera  
Mariusz Parkitny  tel. 697 770 231 (w godz. 10-14)

Najtańsza propozycja konsorcjum 
Trakcja/SBM to 958,302 mln zł. Po-
zostałe oferty wyniosły: Budimex – 
980,293 mln zł, Intercor – 981,067 
mln zł, ZRK-DOM/Alusta – 
981,604 mln zł, Torpol – 997,048 
mln zł, PORR/Trakcja System – 
1,018 mld zł, NDI/Future Adven-
ture Construction – 1,020 mld zł, P.P. 
Mechaniczno-Torowe/Transkol – 
1,030 mld zł, Unibep/Track Tec 
Construction – 1,043 mld zł, Strabag 
– 1,085 mld zł, a Roverpol/Rover In-
fraestructuras – 1,227 mld zł.  

Podstawowy zakres obejmuje 
modernizację linii 409 od granicy 
przez Kołbaskowo do Szczecina Gu-
mieniec. Powstaną dwa tory i sieć 
trakcyjna. Przewidziano także nowe 
przystanki w Przecławiu i Warzymi-
cach oraz stację w Kołbaskowie, 
która ma być przygotowana do ob-
sługi połączeń aglomeracyjnych 
Szczecińskiej Kolei Metropolitalnej. 
Dzięki temu pociągi SKM będą mo-
gły kończyć bieg na stacji w Kołba-
skowie, bez konieczności blokowa-
nia głównego ciągu prowadzącego 
w stronę granicy i Berlina. 

Kluczowa dla Szczecina jest jed-
nak opcja obejmująca moderniza-
cję linii 408 między Gumieńcami 
a Szczecinem Głównym. Zakłada 
ona drugi tor, elektryfikację i prze-
budowę infrastruktury. W opcji zna-
lazł się również przystanek Szczecin 
Pomorzany Pętla. 

Najtańsza oferta obejmująca 
podstawę wraz z prawem opcji wy-
nosi około 1,104 mld zł brutto. To 
znacznie mniej niż wcześniejszy 
kosztorys całego przedsięwzięcia, 
szacowany na około 1,36 mld zł. 

Inwestycja oznacza również ko-
niec części kolizyjnych przejazdów 
kolejowych. W ciągu ul. Cukrowej 
oraz ul. Do Rajkowa powstaną 
nowe bezkolizyjne rozwiązania. 
Ruch samochodowy zostanie po-
prowadzony pod torami, a nad  
drogami powstaną wiadukty kole-
jowe. 

PKP PLK zakłada, że  - jeśli postę-
powanie przebiegnie bez odwołań 
- umowa z wykonawcą zostanie 
podpisana w pierwszym albo dru-
gim kwartale 2027 roku. 

Odcinek od granicy do Gumie-
niec mógłby zostać udostępniony 
dla ruchu w ciągu około dwóch lat 
od rozpoczęcia robót. Oznacza to, 
że pierwsze pociągi elektryczne mo-
głyby dotrzeć do granicy w pierw-
szym lub drugim kwartale 2029 
roku. Całość inwestycji według 
obecnych założeń PLK miałaby zo-
stać zakończona w pierwszym 
kwartale 2030 roku. Docelowo po-
dróż ze Szczecina do Berlina ma 
trwać około 90 minut.

11 ofert na kolej do  
Berlina. Szczecin zyska drugi 
tor i elektryfikację

REGION

PKP Polskie Linie Kolejowe 
otworzyły oferty w przetargu 
na modernizację polskiego od-
cinka trasy Szczecin–Berlin. 
W postępowaniu wystartowa-
ło 11 wykonawców. Wszystkie 
oferty przekroczyły budżet 
na podstawowy zakres, wyno-
szący 894,545 mln zł brutto. 

Marek Jaszczyński

W sobotę  zapadła decyzja, że mu-
szą się wyprowadzić z kamienicy, 
bo budynek grozi zawaleniem. 
Szczególnie źle sytuacja wygląda 
na ścianie szczytowej klatki nr 9. 
Pęknięcia są już tak głębokie, że 
można w nie włożyć rękę. W razie 
katastrofy ściana mogłaby pocią-
gnąć za sobą kolejną klatkę, czyli nr 
11. 

Mieszkańcy od dwóch lat prze-
konywali, że z nieruchomością 
dzieje się coś złego. Wcześniej ją 
wyremontowali. Problemy wiążą 
z przebudową ulicy, na której ruch 
samochodowy ma powodować 
drgania i pękanie ścian. W listopa-
dzie w sądzie ma się rozpocząć pro-
ces wspólnoty przeciwko zarzą-
dowi dróg. 

Pęknięcia w bloku są wszędzie: 
w piwnicy, na klatkach schodowych 
i w mieszkaniach. W nocy z piątku 
na sobotę mieszkańcy zauważyli 
tak duże szczeliny, że nie było na co 
czekać. Zaczęli ewakuację.  

Trudną sytuację potwierdził Po-
wiatowy Inspektor Nadzoru Bu-
dowlanego.   

– Problem dotyczy to obu klatek, 
gdyż może się zdarzyć, że ściana 
szczytowa w pierwszej klatce, w ra-
zie katastrofy, mogłaby pociągnąć 
za sobą pozostałą część budynku 
wraz z sąsiednią klatką – powiedział 
Marek Czasnojć po inspekcji bu-
dynku. 

W obu klatkach, oznaczonych 
numerami 9 i 11, mieszka dziewięć 
rodzin. Dwa lokale należą do mia-
sta, a pozostałe do wspólnoty 
mieszkaniowej. 

W wypowiedziach mieszkańców 
słychać było żal i pretensje do władz 
miasta, że nie podejmowano kon-
kretnych decyzji, choć mieszkańcy 
od wielu miesięcy skarżyli się na po-
garszający się stan budynku. 

Jak podkreślają mieszkańcy, 
przez lata własnymi siłami dopro-
wadzili budynek do bardzo do-

brego stanu – wyremontowano 
m.in. dach, elewację oraz piwnice. 
Problemy pojawiły się dopiero 
po zakończeniu prac drogowych 
prowadzonych w bezpośrednim są-
siedztwie nieruchomości. 

 - Obecnie trwa szacowanie po-
trzeb. Lokale zostaną udostępnione 
na zasadach obowiązujących loka-
torów lokali komunalnych - wyja-
śnia Sylwia Cyza-Słomska ze 
ZBiLK. 

Jedna rodzina przyjęła już ofertę 
lokalu zamiennego, ZBiLK ma też 
informacje o gotowości podjęcia 
rozmów z kolejnymi trzema rodzi-
nami. 

- ZBiLK podjął również decyzję 
o zapewnieniu lokatorom miejsca 
magazynowego do przechowywa-
nia rzeczy - dodaje Sylwia Cyza-
Słomska. ą

Mieszkańcy dwóch klatek bu-
dynku przy ulicy Hożej 
w Szczecinie noc spędzili 
w hostelach i u rodzin. Wkrót-
ce mają otrzymać mieszkania 
zastępcze. W środę sprawą za-
grożonej kamienicy mają się 
zająć radni z komisji budow-
nictwa.

Mariusz Parkitny 
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Wciąż nie wiadomo, kiedy zapadnie decyzja, czy blok z dwoma 
klatkami  nadaje się do remontu, czy wyburzenia

Hipokrates to największy i najbar-
dziej prestiżowy plebiscyt dla pra-
cowników ochrony zdrowia organi-

zowany przez dzienniki regionalne 
Polska Press Grupy w Polsce. Jedno-
cześnie to wyjątkowa okazja, aby 
docenić wszystkich, którzy na co 
dzień niosą pomoc pacjentom w na-
szym regionie.  

Każdy z nas pamięta kogoś, kto 
pomógł mu w trudnym momencie 
- lekarza, pielęgniarkę, ratownika 
czy farmaceutę. To oni każdego 
dnia dają nam pomoc, wsparcie 

i poczucie bezpieczeństwa. Teraz 
chcemy ich za to docenić. - Za każ-
dym nominowanym stoi przecież 
nie tylko zawód, stanowisko czy 
miejsce pracy, ale przede wszystkim 
człowiek. To dlatego Hipokrates jest 
czymś więcej niż wyborem najlep-
szych. Jest także okazją, by zatrzy-
mać się na chwilę i podziękować 
tym, którzy swoją pracą każdego 
dnia są blisko nas - mówi Katarzyna 

Adamczyk, która odpowiada za ak-
cję od strony redakcyjnej.  

Głosowanie ruszyło właśnie 
dziś! Wybierzmy wspólnie osoby 
i placówki, które  najbardziej zasłu-
gują na wyróżnienie za profesjona-
lizm, zaangażowanie i wyjątkowe po-
dejście do pacjentów.  

 
Więcej o akcji na:  gs24.pl/hipo-

krates 

Czas docenić tych, którzy każdego dnia ratują nasze 
zdrowie i życie. Rusza Hipokrates Roku 2026

PLEBISCYT HIPOKRATES

Każdego dnia podejmują 
trudne decyzje, niosą pomoc 
i często robią więcej, niż wy-
maga od nich zawodowy obo-
wiązek. To właśnie takim oso-
bom chcemy po raz kolej-
ny powiedzieć: dziękujemy! PARTNER GŁÓWNY PLEBISCYTU

eprasa.pl de54e2a237
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Wielkie emocje na Zawodach Rowerkowych „Głosu” w Galerii 
Kaskada. Na starcie stanęła ponad setka młodych kolarzy 

NASZA AKCJA

Szczecin kocha rowery, co udowod-
niła ubiegłoroczna edycja imprezy. 
Plac startowy na dachu Galerii Ka-
skada wypełniło wtedy 200 małych 
kolarzy. W tym roku wróciliśmy 
po więcej uśmiechu, zdrowego ru-
chu i bezcennych, rodzinnych wspo-
mnień. Ta niedziela była pełna wra-
żeń! 

W rywalizacji brały udział dzieci 
w wieku od 3 do 8 lat (roczniki 
2018–2023). Pojazd jest całkowicie 
dowolny! Maluch mógł wystarto-

wać na rowerku biegowym, trady-
cyjnym dwukołowcu lub z bocz-
nymi kółkami pomocniczymi. 
Ważne, by rower był napędzany 
wyłącznie siłą mięśni dziecka. For-
muła wydarzenia gwarantuje, że 
każde dziecko schodzi z toru jako 
zwycięzca. Każdy, bez względu 
na kolejność przekroczenia linii 
mety, zostaje nagrodzony pamiąt-
kowym dyplomem, medalem oraz 
staje na podium i ma całą sesję 
zdjęciową. 

Emocji nie brakowało. W kilku 
przypadkach rywalizacja zakończyła 
się ex aequo 1. miejscami dla kilku 
rowerzystów. Był też przypadek star-
tego kolana, ale wszystko z uśmie-
chem. Tym bardziej, że nad bezpie-
czeństwem czuwali policjanci i ra-
townicy pogotowia, którzy przy oka-

zji szkolili dzieci z udzielania pierw-
szej pomocy. Nie wiadomo kiedy 
taka wiedza może się przydać.  

6,5-letnia Aurelia ze Sławoszewa 
pod Dobrą, przyjechała na zawody 
z młodszym bratem Kornelem i ro-

dzicami. Uwielbia jeździć na rowe-
rze, choć początki nie były łatwe. - 
Rodzice mnie nauczyli jeździć na ro-
werze. Początkowo na czterech kół-
kach, ale potem na dwóch, ale się 
denerwowałam i przestałam. Po-
tem jednak znowu wsiadłam i się 
nauczyłam. I od tamtego czasu bar-
dzo lubię jeździć. Mam też nowy ro-
wer - zdradziła nam. 

- Jeździmy całą rodziną. To wy-
prawy weekendowe, leśnymi ścież-
kami, żeby było bezpiecznie, bo 
dzieci są jeszcze małe. Syn jak zoba-
czył, jak siostra dobrze sobie radzi 
na rowerze, to też szybko się nauczył 
jeździć - mówił tata Aurelii i Kornela. 

Partnerami naszej imprezy były 
firmy, które wsparcie rodzin mają 
w podstaw swojej działalności.  
ą

Chyba nie ma rodzica, który 
nie wiedziałby o naszych za-
wodach rowerkowych dla 
dzieci. Wakacyjny sezon za-
kończyliśmy w Szczecinie.

Mariusz Parkitny
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Zawody rowerkowe to mnóstwo zabawy, uśmiechu i zdrowej 
rywalizacji. Już teraz warto zacząć treningi, by wystartować za rok 

Medyczny gigant działa pod jednym szyldem
ZDROWIE 

Będzie to medyczny gigant: 34 od-
działy, 53 poradnie i 1070 łóżek 
w trzech lokalizacjach. Rocznie ma 
obsługiwać około 88 tys. pobytów 
szpitalnych i 340 tys. wizyt ambula-
toryjnych. W połączonej jednostce 
będzie realizowanych 250 zakresów 
świadczeń. 

Dla pacjentów pierwsze dni dzia-
łalności nowego podmiotu nie po-
winny przynieść rewolucji. Szpitale 
pozostaną w dotychczasowych loka-
lizacjach, a ich główne specjalizacje 
mają zostać zachowane. Nie są pla-
nowane likwidacje profili medycz-
nych ani przenoszenie oddziałów 
pomiędzy Zdrojami i Golęcinem. 

- W żadnym zakresie nie zmie-
niamy lekarzy prowadzących, nie 
zmieniamy miejsca realizacji świad-
czeń. Nie planujemy też przenosze-
nia żadnych adresów, pacjenci 
mogą zgłaszać się do dotychczas 
funkcjonujących komórek medycz-
nych - zapewnia Adrian Sikorski, dy-
rektor konsolidowanych placówek. 

Także nazwy „Zdroje” i Zachod-
niopomorskie Centrum Onkologii 
nie znikną. Obie placówki zacho-

wają swoją tożsamość i będą wyróż-
nione w strukturze Szpitali Zachod-
niopomorskich. Dla pacjenta ozna-
cza to, że nadal będzie mógł mówić 
o leczeniu w Zdrojach albo w ZCO, 
choć formalnie będą to części jed-
nego szpitala. 

Najważniejszym celem połącze-
nia jest łatwiejsze prowadzenie cho-
rego przez kolejne etapy leczenia. 
ZCO ma wnieść swoje doświadcze-
nie w koordynowaniu opieki onko-

logicznej, natomiast „Zdroje” sze-
rokie zaplecze pediatryczne, psy-
chiatryczne i ogólnoszpitalne. 

- Będziemy poprawiać jakość 
opieki medycznej m.in. poprzez 
wprowadzenie w szpitalu w Zdro-
jach doświadczeń z ZCO wynikają-
cych z koordynacji leczenia onkolo-
gicznego – zapowiada Adrian Sikor-
ski. - Chcemy wdrażać ideę medy-
cyny koordynowanej i funkcje ko-
ordynatorów, tak by pacjenci byli 
dostatecznie zaopiekowani. 

Koordynator ma pomagać cho-
remu w poruszaniu się pomiędzy 
badaniami, poradniami i poszcze-
gólnymi etapami terapii. Takie roz-
wiązanie ma być stopniowo wpro-
wadzane w Zdrojach - najpierw 
w pediatrii, a następnie w psychia-
trii. Planowane jest również urucho-
mienie call center wzorowanego 
na systemie działającym w ZCO. 
Ma ono usprawnić telefoniczny 
kontakt pacjentów ze szpitalem. 

Pierwsze odczuwalne efekty 
konsolidacji mają dotyczyć diagno-
styki. W dalszej kolejności rozwijane 
będą m.in. urologia, ginekologia 
i chirurgia onkologiczna. Połącze-
nie ma także zapewnić pacjentom 

onkologicznym szerszy dostęp 
do konsultacji internistycznych, kar-
diologicznych, psychiatrycznych 
i opieki paliatywnej. 

Zmianom organizacyjnym towa-
rzyszą duże inwestycje. Na Golęci-
nie planowana jest m.in. budowa 
nowego bloku operacyjnego oraz 
rozbudowa zaplecza diagnostycz-
nego i przyszpitalnej przychodni. 
W Zdrojach ma powstać nowy bu-
dynek przeznaczony do stacjonar-
nego i ambulatoryjnego leczenia 
psychiatrycznego dzieci oraz mło-
dzieży. Łączna wartość inwestycji 
realizowanych w obu placówkach 
przekracza 700 mln zł. 

Dyrekcja studzi jednak oczeki-
wania, że wszystkie korzyści będą 
widoczne natychmiast. Wprowa-
dzanie koordynatorów, reorganiza-
cja pracy i zakończenie inwestycji 
wymagają czasu. Połączenie ma 
przede wszystkim stworzyć warunki 
do stopniowego skracania drogi 
od diagnostyki do leczenia oraz 
ograniczyć sytuacje, w których pa-
cjent sam musi szukać pomocy 
w różnych, niezależnych placów-
kach. 
 ą

Od dzisiaj Zachodniopomor-
skie Centrum Onkologii i szpi-
tal „Zdroje”  działają 
pod wspólnym szyldem:  Szpi-
tale Zachodniopomorskie. Po-
wstał jeden z największych 
ośrodków medycznych w re-
gionie. Dyrekcja zapewnia, że 
pacjenci zachowają swoich le-
karzy, terminy i miejsca lecze-
nia

Mariusz Parkitny 
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Zachodniopomorskie Centrum Onkologii i szpital „Zdroje” działają 
pod wspólnym szyldem Szpitali Zachodniopomorskich

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY

AUTOREKLAMA Q605013074A
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Andrzej Poczobut: Solidarność jest w stanie 
sforsować nawet mury białoruskiego więzienia

GALA MEDALU WOLNOŚCI SŁOWA W GDAŃSKU

Medal Wolności Słowa ustanowiła 
Fundacja Grand Press „by honoro-
wać Polaków w wyjątkowy sposób 
zasłużonych dla wolności wypowie-
dzi, autorki i autorów najważniej-
szych przemówień, które mogły 
wpłynąć na świadomość Polaków, 
w trosce o promowanie mądrych 
słów w przestrzeni społecznej oraz 
wybitnych osób je głoszących, doj-
rzałą debatę publiczną oraz utrzyma-
nie wolności słowa w Polsce”. 

Każda kategoria jest ważna, ale 
tym razem zdecydowanie na pierw-
szy plan wysuwa się Medal Specjalny 
Wolności Słowa. Wręczenie tego od-
znaczenia poprzedziła długa owacja 
na stojąco. Ze sceny wysłuchał jej An-
drzej Poczobut. Szczególnie przed-
stawiać nie trzeba, ale przypo-
mnijmy: polsko-białoruski dzienni-
karz i działacz mniejszości polskiej 
z Grodna, członek Związku Polaków 
na Białorusi. Za krytykę białoruskiego 
reżimu został skazany na osiem lat 
więzienia w kolonii karnej o zaostrzo-
nym rygorze. Dzięki zabiegom dyplo-
matycznym zwolniony po pięciu la-
tach 28 kwietnia 2026 r.    

Przesłanie do dyktatorów 
wszelkiej maści 
Jestem niezmiernie wdzięczny 
wszystkim, którzy pamiętali o mnie 
w ciągu tych pięciu lat. Wszyscy ra-

zem udowodniliście, że solidarność 
jest w stanie sforsować nawet mury 
białoruskiego więzienia. Dziękuję 
wam za to. Wolność słowa to nie jest 
przywilej. To jest naturalne prawo. Co 
by sobie nie myślał każdy kolejny 
dyktator, dzisiaj człowiekowi nie da 
się zabrać wolności słowa. Żyjemy 
w czasach „mesendżerów”, w cza-
sach mediów społecznościowych i in-
nych cudów. Dzisiaj zwykły człowiek 
z komórką czasem może mieć więk-
szą siłę rażenia niż niejedna redakcja 
– mówił Andrzej Poczobut. 

Przypomniał też, czym jest dzien-
nikarstwo. 

- Czasem ludzie mówią, że dzisiaj 
wszyscy są dziennikarzami. Ale to nie 
jest prawda. Jest też takie powiedze-
nie, że dziennikarz różni się od blo-
gera tym, że przy pierwszych ozna-
kach problemów nie kasuje swoich 
tekstów i nie udaje, że nic się nie stało. 
A w ten sposób dziennikarstwo jest 
związane z odpowiedzialnością 
za słowo. I ja przed tą odpowiedzial-
nością nigdy się nie chowałem. Dzi-
siaj żyjemy w czasach, kiedy szerzy 
się dezinformacja, kiedy jest bardzo 
dużo fake newsów i w tych czasach, 
szczególnie w tych czasach rola 
dziennikarza jest szczególna. Dzien-
nikarz powinien być kamertonem, 

drogowskazem – powiedział Andrzej 
Poczobut. 

Dziękuję Polsko! 
Wcześniej Medale Wolności Słowa 
odebrali laureaci pozostałych kate-
gorii. Natalia Panczenko z Fundacji 
Stand with Ukraine została nagro-
dzona w kategorii „Obywatel/Oby-
watelka”. Nie mogło zabraknąć od-
niesień do obecnych relacji polsko-
ukraińskich. - Jestem Ukrainką i je-
stem też obywatelką Polski. Jedno 
drugiego nie wyklucza, bo można 
nie urodzić się w Polsce, ale niesa-
mowicie ją kochać. To, co robię 
od ponad 17 lat, to buduję mosty, bo 
oba społeczeństwa – polskie i ukra-
ińskie – są mi bardzo bliskie i staram 
się Polakom tłumaczyć Ukrainę 
i Ukraińców, a Ukraińcom odwrot-
nie – tłumaczyć Polaków i Polskę. 
Robiłam to wtedy, kiedy było to ła-
twe, robiłam to wtedy, kiedy zrobiło 
się to trudniejsze, i robię to teraz, 
kiedy jest to cholernie trudne – mó-
wiła Natalia Panczenko. 

Dodała, że robi to „pomimo ata-
ków, kampanii dezinformacyjnych, 
gróźb śmierci”. - Łączę i będę łączyła, 
bo wiem, że słowa mają niesamowitą 
moc. Słowo może urazić, słowo może 
wywołać niechęć, nienawiść, po-

gardę, ale może też pomóc, podzię-
kować, wyrazić szacunek, przyjaźń 
i miłość. Ja wybieram łączyć. Dedy-
kuję ten medal takim osobom jak ja, 
bo są nas tysiące – którzy działają 
na rzecz dialogu polsko-ukraiń-
skiego. Ja wiem, że jest ciężko, że 
może być jeszcze trudniej, tym bar-
dziej doceniam, że to robicie – stwier-
dziła Natalia Panczenko. 

Siostra, która łączy światy 
W kategorii „Instytucja” Medal Wol-
ności Słowa odebrała siostra Małgo-
rzata Chmielewska z Fundacji Domy 
Wspólnoty Chleb Życia. 

- Nigdy nie przyszło mi do głowy, 
że nasza fundacja, wspólnota kato-
licka będzie odznaczona za wolność 
słowa. Taki żarcik: kiedyś mój starszy 
brat, był dyplomatą, powiedział: „Za-
łatwiłbym ci spotkanie z papieżem, 
tylko boję się, że będziesz mówiła 
brzydkie wyrazy”. Znam w kilku ję-
zykach, ale tu nie będę mówiła – mó-
wiła Małgorzata Chmielewska. 

Ogromnym podziękowaniom 
za medal towarzyszyła taka refleksja. 

Zawsze się zastanawiam, co ja ro-
bię w takim towarzystwie, bo miesz-
kam na co dzień i żyję z ludźmi, któ-
rzy nie docierają do takich progów, 
z ludźmi starymi, chorymi, niepełno-

sprawnymi, bezdomnymi, tymi, któ-
rzy czasami przegrali życie albo go-
rzej się urodzili - mówiła nagrodzona. 

W tym kontekście siostra Chmie-
lewska przytoczyła też historię o „łą-
czeniu światów”. 

- Zawsze powtarzam słowa, które 
powiedziałam kiedyś młodej dziew-
czynie w wielkim biurowcu. Jechali-
śmy na to samo, ostatnie piętro - ona 
po lunchu, a ja prosić właściciela o to, 
żeby nie robił pewnej rzeczy, która by 
szkodziła moim biedakom. Spojrzała 
na mnie: „A co siostra tu robi?”. Ge-
nialne. Ona zdała sobie sprawę, że ja 
jestem z innego świata. I wtedy od-
powiedziałem jej tak błyskawicznie: 
„Łączę światy”. I myślę, że rolą każ-
dego z nas jest łączenie tych światów. 
Hitler nie zaczynał od tego, ale 
na końcu były obozy koncentra-
cyjne... Dokładnie wyliczono, ile Rze-
sza niemiecka zaoszczędziła zabija-
jąc wszystkich tych, którzy nie byli 
w stanie żyć samodzielnie. Musimy 
wszyscy bardzo pilnować tego świata 
– powiedziała Małgorzata Chmielew-
ska. 

W kategorii „Media” medal ode-
brał Leszek Jażdżewski - publicysta, 
politolog, promotor liberalizmu, 
współzałożyciel i redaktor naczelny 
czasopisma „Liberté!”.

Po raz szósty w Europejskim 
Centrum Solidarności 
w Gdańsku wręczone zostały 
Medale Wolności Słowa. 
Oprócz stałych kategorii: „In-
stytucja”, „Media” i „Obywa-
tel/ka” podczas uroczystej ga-
li zorganizowanej w piątek (28 
sierpnia) przez Fundację 
Grand Press uhonorowana 
została postać wyjątkowa – 
Andrzej Poczobut.

Radosław Konczyński

ZBLIŻENIA|
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Siostra Małgorzata Chmielewska z Medalem Wolności Słowa 
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W kategorii „Media” medal odebrał Leszek Jażdżewski - publicysta
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Andrzej Poczobut i Weronika Mirowska, pomysłodawczyni Medalu Wolności Słowa
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Natalia Panczenko tłumaczy Polakom Ukrainę, a Ukraińcom Polskę
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FOKUS

Ćwiczenia, które rozpoczęły się 
w piątek, zostały pierwotnie zapro-
jektowane przez „zielone berety” 
armii amerykańskiej dla amerykań-
skich sił specjalnych, a ich scena-
riusz opiera się na wielu wyzwa-
niach, z jakimi zmagały się ukraiń-
skie oddziały w konflikcie z Rosją, 
i je symuluje. 

To pierwszy przypadek, kiedy so-
jusznik NATO, taki jak Polska, pod-
jął się tego rodzaju szkolenia, a od-
bywa się ono w momencie, gdy na-
pięcia między prezydentem Rosji 
Władimirem Putinem a krajami 
NATO nasiliły się. 

Ćwiczenia dla sojuszników, 
teraz z Polski 
Agencja Associated Press uzyskała 
rzadką możliwość dostępu za-
równo do poligonu szkoleniowego, 
jak i do żołnierzy przeprowadzają-
cych ćwiczenia, które dotychczas 
odbyły się tylko dwukrotnie – 
za każdym razem w tym roku – 
z udziałem dwóch różnych zespo-
łów „zielonych beretów”. 

Ćwiczenia te podkreślają nacisk, 
jaki niektóre części amerykańskich 
sił zbrojnych kładą na poznawanie 
najnowszych technik walki z wyko-
rzystaniem dronów, których pionie-
rem jest Ukraina w trakcie wojny 
z Rosją. 

Takie ćwiczenia planuje się prze-
prowadzać kilka razy w roku. Więk-
szość, jeśli nie wszystkie, z 32 państw 
NATO wyrazi zainteresowanie wy-
słaniem swoich żołnierzy, by wzięli 
w nich udział – mają nadzieję orga-
nizatorzy. 

Operacja specjalna 
na niemieckiej prowincji 
Scenariusz ćwiczeń trwających kilka 
dni jest realizowany na rozległym te-
renie o powierzchni 3 tys. kilome-
trów kwadratowych, położonym 

na bawarskiej prowincji. Od pol-
skich sił specjalnych oczekuje się, że 
przedrą się obok jednostki piechoty 
powietrznodesantowej armii ame-
rykańskiej, której żołnierze będą od-
grywać rolę wroga. Amerykańska 
jednostka piechoty powietrznode-
santowej wyląduje na spadochro-
nach na zamkniętym terenie szko-
leniowym w bazie armii w Hohen-
fels i ustawi się na linii frontu. 

Zakładając, że polskie siły zdo-
łają przedrzeć się przez linie armii 
amerykańskiej, będą musiały na-

stępnie ruszyć na północ – przez 
około 100 kilometrów niemieckich 
terenów wiejskich – do kolejnego 
obszaru szkoleniowego w miejsco-
wości Grafenwöhr, gdzie mają 
zniszczyć symulowany cel. 

Pomiędzy nimi znajdują się nie-
mieckie gospodarstwa i wioski, pry-
watne i rządowe kamery, a także 
miasto o dużej liczbie mieszkańców 
– wszystko to nie tylko stanowi prze-
szkody, ale także zwiększa ryzyko 
wykrycia. 

Niemieccy cywile w tym rejonie 
w większości nie są świadomi trwa-
nia ćwiczeń i stanowią dobry spraw-
dzian tego, jak dobrze siły specjalne 
potrafią wtopić się w lokalną spo-
łeczność. Jeśli im się to nie uda, zgło-
szenia o podejrzanych osobach kie-
rowane do policji dotrą do wojska, 
które wykorzysta je do zlokalizowa-
nia zespołu. 

Drony i żandarmeria 
Ponadto armia amerykańska będzie 
również poszukiwać polskich sił 
za pomocą własnych dronów. Jeśli 
zostaną zauważeni, będą mieli po-
ważny problem. Armia Stanów 
Zjednoczonych może albo wysłać 
oddział żandarmerii wojskowej, by 
z psami tropił polskie siły specjalne, 
albo skierować w ten rejon więcej 
dronów. W poprzednich wersjach 
ćwiczeń armia amerykańska miała 
do dyspozycji ponad sto dronów. 

Ćwiczenia w Niemczech: polscy specjalsi 
tropieni przez amerykańskie drony
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Żołnierze polskich sił specjalnych uczestniczą w amerykańskich 
ćwiczeniach opartych na lekcjach z Ukrainy

Żołnierze polskich sił specjalnych biorą udział w amerykańskich ćwiczeniach symulujących 
przedarcie się przez linie przeciwnika, przemarsz przez wiele kilometrów terytorium wroga 

Grzegorz Kuczyński

Łódź 
Niemowlę z połamanymi 
rączkami i nóżką 
31-letnia Łodzianka usłyszała zarzut 
znęcania się ze szczególnym okru-
cieństwem nad pięciomiesięcznym 
synkiem. Dziecko jest w szpitalu, ma 
złamane ręce i nogę. Według matki 
doznało urazów podczas przewija-
nia, ale lekarz nie miał wątpliwości, 
że to skutek stosowania przemocy. 
Do zdarzenia doszło 26 sierpnia. Po-
licję poinformowała znajoma matki 
chłopca. O dalszym losie dziecka 
zdecyduje sąd rodzinny. 

Warszawa 
NIK: zarządzanie w czasie 
powodzi do poprawy 
Nieprawidłowości na każdym 
szczeblu zarządzania sytuacją kry-
zysową po powodzi stwierdziła naj-
nowsza kontrola NIK. Dotyczyły 
one w szczególności zaniechania 
niektórych działań związanych 
z możliwością wystąpienia powo-
dzi w dorzeczu Odry we wrześniu 
2024 r. lub ich nieprawidłową reali-
zacją. Kontrola dotyczyła lat 2024-
2025 i objęła podmioty odgrywają-
ce kluczową rolę w sytuacji kryzy-
sowej na wszystkich szczeblach za-
rządzania – centralnym, wojewódz-
kim, powiatowym i gminnym. 

Gdańsk 
Tragiczny pożar na ostatnim 
piętrze wieżowca 
Jedna osoba zginęła w pożarze 
mieszkania na dziesiątym piętrze 
wieżowca na gdańskiej Zaspie. 
Z budynku ewakuowało się około 
30 osób – podali gdańscy strażacy. 
Zgłoszenie o pożarze wpłynęło 
do służb ratunkowych w poniedzia-
łek przed godz. 5. W trakcie akcji 
gaśniczej wewnątrz lokalu odnale-
ziono częściowo zwęglone zwłoki, 
prawdopodobnie kobiety. Trwa 
ustalanie tożsamości ofiary.

WOJSKO KRÓTKO

Ogień pojawił się krótko po północy 
w budynku przy ulicy Obuwniczej. 
Żywioł opanował halę o charakte-
rze magazynowo-produkcyjnym, 

należącą do przedsiębiorstwa wy-
twarzającego systemy bezzałogowe. 

Po zakończeniu interwencji 
straży pożarnej działania rozpoczęła 
policja. – Z policją pracują funkcjo-
nariusze Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Te działania są pro-
wadzone po to, aby ustalić przyczyny 
tego pożaru, czy doszło do niego 
na skutek np. awarii jakiegoś urzą-
dzenia, czy był to jednak akt dywer-
sji – powiedziała w TVN24 rzecz-
niczka MSWiA Karolina Gałecka. 

Wcześniej nadkom. Anna Sławiń-
ska, oficer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Skarżysku-Kamien-
nej, informowała, że w chwili zdarze-
nia zakład był nieczynny. 

Pożar w zakładzie 
produkującym 
drony

SKARŻYSKO-KAMIENNA

Związkowcy manifestowali pod ha-
słem „Politycy do tablicy! Dotrzymaj-
cie słowa!”. Domagali się pilnego 

uchwalenia obywatelskiej inicjatywy 
ZNP „Godne płace i wysoki prestiż 
nauczycieli”. Zakłada ona powiąza-
nie płac nauczycieli z przeciętnym 
wynagrodzeniem w gospodarce. Na-
uczyciele oczekują też 15 proc. pod-
wyżki wynagrodzeń w 2027 roku, 
a nie o 3 proc. – jak proponuje rząd. 

Uczestnicy demonstracji mieli 
ze sobą flagi związkowe, bębny, 
dzwonki, wuwuzele, czerwone 
kartki i transparenty. Na jednym 
z nich można było przeczytać: 
„Grzecznie już było”.   

Delegacja kierownictwa ZNP 
złożyła w KPRM petycję z postula-
tami. Petycję odebrał szef KPRM 
Jan Grabiec. 

Nauczyciele 
z czerwoną kartką 
dla premiera

WARSZAWA

Było nas kilku na początku, 
ale na końcu to było setki 
tysięcy ludzi, którzy 
powiedzieli tak: Chcemy 
wolności, bo bez wolności 
także nie będzie prawdy 
BOGDAN BORUSEWICZ.  
działacz opozycji antykomunistycznej 
i wicemarszałek Senatu

A Od 1 września gmina bez obowiązującego planu ogólnego nie 
będzie mogła wydać nowej decyzji o warunkach zabudowy 

Około 2 tys. nauczycieli i pra-
cowników oświaty zebrało się 
w poniedziałek przed Kance-
larią Prezesa Rady Ministrów. 
Domagali się wyższych wyna-
grodzeń i spełnienia obietnic.

Greta Sulik

Policja i ABW ustalają przy-
czyny nocnego pożaru w za-
kładzie Grupy WB produkują-
cym systemy bezzałogowe 
w Skarżysku-Kamiennej. 

oprac. Karolina Wrońska PA
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Atak Iranu na bazę Al-Minhad 
w ZEA był wymierzony w miejsca, 
gdzie przebywają amerykańscy 
żołnierze i stacjonują śmigłowce. 
Korpus Strażników Rewolucji Is-
lamskiej (IRGC) poinformował 
również o zestrzeleniu nad cie-
śniną Ormuz amerykańskiego 
drona MQ-9 Reaper, wykorzysty-
wanego m.in. do działań rozpo-
znawczych. 

IRGC przekazał ponadto, że je-
den z supertankowców został cał-
kowicie unieruchomiony i stanął 
w płomieniach po tym, gdy wpły-
nął na dwie miny morskie w połu-
dniowej części cieśniny Ormuz. 

Według Korpusu jednostka próbo-
wała nielegalnie przejść przez  
cieśninę. Nie ujawniono nazwy 
statku ani informacji o jego zało-
dze. 

Iran chciał  
zaminować cieśninę 
Niedzielne uderzenie USA na irań-
skie wyrzutnie rakiet na wyspie La-
rak było pierwszą od miesiąca ame-
rykańską akcją wojskową przeciwko 
Iranowi. Dowództwo Centralne 
(CENTCOM) oświadczyło, że ope-
rację przeprowadzono po zaobser-
wowaniu sił irańskich przygotowu-
jących się do wystrzelenia rakiet 
przenoszących miny morskie w kie-
runku cieśniny. Wojsko amerykań-
skie w zeszłym tygodniu zakończyło 
usuwanie min morskich z między-
narodowych szlaków żeglugowych 
cieśniny. 

W odpowiedzi Iran zaatakował 
pociskami balistycznymi i dronami 
amerykańskie obiekty wojskowe 
w Jordanii. Jordańska armia poin-
formowała o przechwyceniu ośmiu 
pocisków, które wtargnęły w prze-
strzeń powietrzną kraju. 

90 dolarów za baryłkę 
Do ponownej eskalacji doszło po kilku 
tygodniach względnego uspokojenia 
sytuacji podczas trwającej od sześciu 
miesięcy wojny i w momencie, gdy 
administracja prezydenta USA Do-
nalda Trumpa deklarowała zwrot 
w stronę wywierania presji gospodar-
czej na Teheran. Prezydent Iranu Ma-
sud Pezeszkian oświadczył w ponie-
działek, że jego kraj „nie dąży do  
wojny”, ale „nie pozostanie bez-
czynny wobec żadnej agresji”. 

Atak nastąpił zaledwie kilka dni 
po tym, jak administracja Trumpa 
zapowiedziała, że skupi się na  
zwiększaniu presji ekonomicznej  
– zamiast działań militarnych – aby 
spróbować zakończyć wojnę z Ira-
nem. Zmieniająca się strategia kon-
centruje się na groźbach ukarania 
każdego kraju lub podmiotu, który 
nadal prowadzi interesy z Tehera-
nem. 

Jak przekazała AFP, w wyniku 
ponownych ataków ceny ropy naf-
towej ponownie wzrosły, a cena 
ropy Brent przekroczyła w ponie-
działek symboliczny próg 90 dola-
rów za baryłkę.

USA i Iran wznowiły wojnę. 
Wzrosły ceny ropy naftowej
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Amerykańskie samoloty rozpoznawcze nad Zatoką regularnie monitorują aktywność wojskową Iranu

ZATOKA PERSKA

Według prezydenta Finlandii Mo-
skwa ucieka się do szantażu nukle-
arnego, aby siać panikę w Europie. – 
Rosja chce, abyśmy my, Europej-
czycy, siedzieli tutaj i dyskutowali: 
czy będzie ona nasilać eskalację? Czy 
użyje broni jądrowej? Czy zaatakuje 
NATO i Europę – wyjaśnił Stubb. 
Jego zdaniem możliwości Moskwy 
w zakresie dalszej eskalacji są obec-
nie ograniczone, a jedyną realną 
opcją pozostaje mobilizacja, która 
jednak może mieć poważne konse-
kwencje polityczne dla Kremla. 

Wcześniej o twardym stanowisku 
Chin w sprawie użycia przez Rosję 
broni jądrowej mówił prezydent 
Ukrainy Wołodymyr Zełenski. 
W lipcu twierdził, że Pekin w „kate-
goryczny sposób” poinformował Mo-
skwę o niedopuszczalności takiego 
kroku. 24 sierpnia ukraiński przy-
wódca ponownie wezwał Chiny 
do wykorzystania swoich wpływów 
w celu powstrzymania rosyjskiej reto-
ryki jądrowej. 

Źródła bliskie Kremlowi poinfor-
mowały agencję Bloomberg 26 sierp-

nia, że Władimir Putin nie zamierza 
iść na ustępstwa i przygotowuje się 
do eskalacji konfliktu na Ukrainie. 
Jednocześnie coraz więcej urzędni-
ków z otoczenia rosyjskiego prezy-
denta zaczyna wierzyć, że ostatecz-
nie może on sięgnąć po taktyczną 
broń jądrową, ponieważ uważa po-
rażkę w wojnie za absolutnie nie 
do przyjęcia – twierdzili rozmówcy 
agencji. 

Według danych SIPRI Rosja dys-
ponuje największym na świecie arse-
nałem taktycznych głowic jądrowych 
– 1816 sztuk w porównaniu z zaled-
wie 200 w Stanach Zjednoczonych. 
Głowice o mocy od 10 do 100 kiloton 
mogą być przenoszone przez rakiety 
systemów Iskander, których Rosja 
posiada 150 sztuk.

Prezydent Finlandii 
oświadczył, że Chiny zabroniły 
Rosji użycia broni jądrowej

ROSJA

Chiny nie pozwolą Rosji na uży-
cie broni jądrowej – oświadczył 
w wywiadzie dla „Bilda” prezy-
dent Finlandii Alexander Stu-
bb. Dodał, że latem zapewnił go 
o tym minister spraw zagra-
nicznych ChRL Wang Yi.

Grzegorz Kuczyński

Irańska armia poinformo-
wała, że zaatakowała bazę 
lotniczą w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich (ZEA), 
gdzie stacjonują siły USA. 
Teheran określił atak jako 
odwet za niedzielne ude- 
rzenie sił amerykańskich  
na wyspę Larak w cieśninie 
Ormuz.

oprac. Grzegorz Kuczyński

Ciało 46-letniego mężczyzny odnale-
ziono w niedzielę wieczorem nad  
rzeką Kolorado. Wcześniej NPS in-
formowała o około 20 zaginionych. 

Do gwałtownej powodzi doszło 
w sobotę po intensywnych opadach 

deszczu w Wielkim Kanionie, z któ-
rego ewakuowano ponad 60 osób. 
Jak podała AP, woda zerwała kładki, 
wywołała osunięcia ziemi i naniosła 
do rzeki duże głazy. Część turystów 
została ewakuowana śmigłowcami. 

Powódź uszkodziła również je-
dyny wodociąg dostarczający wodę 
mieszkańcom i turystom na terenie 
parku. W związku z awarią od po-
niedziałku wstrzymano możliwość 
nocowania w hotelach i innych 
obiektach na tym obszarze. 

Gwałtowna powódź w Wielkim 
Kanionie zmusiła do ewakuacji 

dziesiątek osób i zmiotła duże głazy, 
metalowe konstrukcje i śmieci do  
przepływającej przez niego rzeki 
Kolorado, poinformowała Służba 
Parków Narodowych. 

Według Krajowej Służby Meteo-
rologicznej, w ciągu około 20 minut 
spadło od 1 do 2,5 cm deszczu. 
Wcześniejsze opady sprawiły, że 
podłoże było już nasiąknięte, co 
zwielokrotniło skutki powodzi. 
Na poniedziałek w regionie progno-
zowane były kolejne opady deszczu 
i burze. 
PAP

Gwałtowna powódź przeszła przez Wielki Kanion
USA

Co najmniej jedna osoba po-
niosła śmierć, a około 15 jest 
uważanych za zaginione 
wskutek gwałtownej powo-
dzi, która nawiedziła Park Na-
rodowy Wielkiego Kanionu.

oprac. Anna Nagel
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Władimir Putin i Xi Jinping 
podczas wizyty w Pekinie 
w maju 2026 r.

Sąd udowodnił wdowie po założy-
cielu organizacji, Sun Myung Mu-
nie, przekazanie 100 mln wonów 
(ok. 70,3 tys. dolarów) jednemu z de-
putowanych Partii Władzy Ludowej 
(PPP), z której wywodzi się były pre-
zydent Korei Płd. Jun Suk Jeol, oraz 
zakup ze środków Kościoła diamen-
towego naszyjnika i luksusowych to-
rebek dla żony Juna, Kim Keon Hei, 
w zamian za przysługi. 

– Oskarżeni wykorzystali poten-
cjał finansowy Kościoła Zjednocze-
niowego, traktując wybory prezy-

denckie jako okazję do jego rozwoju, 
w celu poszerzenia swoich wpły-
wów politycznych – powiedział sę-
dzia w uzasadnieniu wyroku. – Nie-
zależnie od tego, czy ich prośby zo-
stały spełnione, zostało podważone 
zaufanie i oczekiwania obywateli 
wobec polityki państwa – podkreślił. 

Ze względu na zły stan zdrowia 
skazanej sędzia odroczył początek 
odbywania kary do 2 września, 
dzięki czemu Han nie trafiła od razu 
do zakładu karnego. 

Sprawa politycznych powiązań 
sekty wyszła na jaw w trakcie szero-
kiego śledztwa dotyczącego otocze-
nia byłej pary prezydenckiej. Jun Suk 
Jeol, który został usunięty z urzędu 
szefa państwa po wprowadzeniu 
krótkotrwałego stanu wojennego 
w grudniu 2024 r., w lutym br. usły-
szał wyrok dożywocia za kierowa-
nie zamachem stanu. 

Liderka Kościoła Zjednoczeniowego 
skazana za korupcję i malwersacje

KOREA POŁUDNIOWA

Sąd w Korei Płd. skazał  przy-
wódczynię Kościoła Zjedno-
czeniowego Han Hak Dza 
na dwa lata więzienia za korup-
cję, nielegalne finansowanie 
polityków oraz malwersacje.

oprac. Anna Nagel
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– Profesje będą się rozszerzać 
i będą bardziej multizadaniowe. 
AI nie może zastąpić całkowicie 
pracowników, ale zmieni stanowi-
ska. Na przykład nie będzie już 
programisty juniora, ale będzie 
osoba zarządzająca AI do progra-
mowania – uważa Michał Lidzbar-
ski, prezes spółki Web to Learn. 

W 20 grupach 
zawodowych, najbardziej 
narażonych na wpływ 
sztucznej inteligencji, 
pracuje około 3,68 mln 
osób w Polsce 
Finansiści, prawnicy, programiści, 
matematycy, ale też nauczyciele 
akademiccy, część urzędników 
państwowych, sekretarki oraz ka-
dra kierownicza przedsiębiorstw  
to profesje najbardziej narażone 
na oddziaływanie nowych techno-
logii – wynika z raportu „AI na pol-
skim rynku pracy” Polskiego In-
stytutu Ekonomicznego. 

W 20 grupach zawodowych, 
najbardziej wystawionych na 
wpływ sztucznej inteligencji, pra-
cuje około 3,68 mln osób. Dla po-
równania, w 20 zawodach naj-
mniej podatnych na wpływ AI za-
trudnionych jest około 1,66 mln 
osób, czyli blisko 10 proc. wszyst-
kich pracujących. Oznacza to, że 
liczba osób funkcjonujących 
w profesjach szczególnie narażo-
nych na technologiczne zmiany 
jest ponaddwukrotnie wyższa. Te 
wnioski wpisują się w globalny 
trend. 

Międzynarodowy Fundusz Wa-
lutowy szacuje, że niemal 40 proc. 
miejsc pracy na świecie jest nara-
żonych na wpływ sztucznej inteli-
gencji, natomiast w gospodarkach 
rozwiniętych odsetek ten sięga na-
wet 60 proc. Jednocześnie około 
połowa tych stanowisk może sko-
rzystać na współpracy człowieka 
z AI przez wzrost produktywności 
i efektywności pracy, podczas gdy 
w pozostałych przypadkach ist-
nieje ryzyko częściowego zastępo-
wania pracowników przez algo-
rytmy. 

Zawody z największą ekspozy-
cją na sztuczną inteligencję we-
dług raportu PIE: 
a specjaliści ds. finansowych; 
a matematycy, aktuariusze i sta-

tystycy; 
a specjaliści z dziedziny prawa; 
a urzędnicy państowi ds. nad-

zoru; 
a specjaliści ds. zarządzania 

i adrministacji; 
a analitycy ds. systemów kom-

puterowych i programiści; 
a sekretarki; 
a kierownicy ds. marketingu, 

sprzedaży i rozwoju. 

Z powodu AI np. Nordea 
Bank planuje zwolnić 
w sumie 1,5 tysiąca osób 
w całej grupie, a Acrisure 
otwiera oddział w Polsce 
i ogłasza rekrutacje 
Negatywne trendy już widać 
na rynku pracy. Na przykład Nor-
dea Bank planuje zwolnić w sumie 
1,5 tys. osób w całej grupie. Reduk-
cje etatów nie ominą też polskiego 
oddziału. A przypomnijmy, że 
w Polsce firma zatrudnia około 
6 tysięcy osób w swoich biurach 
w Warszawie, Gdańsku, Gdyni 
oraz Łodzi. To właśnie łódzki od-
dział, w którym teraz pracuje ok.  
3 tysięcy osób, ma iść na pierwszy 
ogień zwolnień. Oficjalnym powo-
dem zwolnień – podawanym przez 
spółkę – jest optymalizacja kosz-
tów oraz rozwój sztucznej inteli-
gencji, która przejmuje niektóre 
zadania pracowników. Przypadek 
Nordei nie jest odosobniony. 
Zwolnienia ogłosiły też inne firmy 
z branży finansowej, np. Visa. 
Firma zapowiedziała redukcję 
o 2,6 tys. etatów na świecie; na ra-
zie nie ma informacji o planowa-
nych cięciach w Polsce. Według 
nowego raportu Challenger, Gray 
& Christmas amerykańscy praco-
dawcy przypisali AI już 87 714 
zwolnień w 2026 roku (do maja). 
To więcej niż w całym 2025 roku 
(54 836). 

Gdy jedni zwalniają, inni za-
trudniają. Na przykład w Polsce 
otwarcie swojego oddziału zapo-
wiedziała amerykańska spółka 

z sektora finansowo-technologicz-
nego Acrisure. Firma zapowiada 
duże rekrutacje – zamierza zatrud-
nić w ciągu 3 lat w sumie 500 pra-
cowników do działów IT, cyber-
bezpieczeństwa czy analizy finan-
sowej. Firma szuka m.in. pracow-
ników, którzy swoją wiedzę są 
w stanie uzpełnić efektywnym ko-
rzystaniem z AI. 

– Na obecnym etapie wdrażania 
rozwiązań opartych na sztucznej 
inteligencji w gospodarce nie 
wiemy, czy okaże się ona bardziej 
komplementarna z umiejętno-
ściami pracowników, czy jej wdra-
żanie w większym stopniu będzie 
prowadziło do automatyzacji 
obecnych zadań i zmniejszenia za-
trudnienia w niektórych zawo-
dach – komentował Jakub Wit-
czak, analityk z zespołu gospo-
darki cyfrowej. 

Sektor finansowy 
wysuwa się na czoło zmian, 
podczas gdy rolnictwo 
i budownictwo pozostają 
na razie poza głównym 
nurtem rewolucji AI 
Wpływ sztucznej inteligencji nie 
rozkłada się równomiernie mię-
dzy poszczególne branże. Według 
analizy PIE najniższą ekspozycję 
na AI notują rolnictwo, leśnictwo, 
łowiectwo i rybactwo. Niewielki 
wpływ nowych technologii obser-
wowany jest również w gastrono-
mii, hotelarstwie oraz budownic-

twie, gdzie dominują zadania wy-
magające fizycznej obecności 
i pracy manualnej. Na przeciwle-
głym biegunie znajduje się sektor 
finansowy i ubezpieczeniowy, 
który charakteryzuje się najwyż-
szym poziomem ekspozycji na 
sztuczną inteligencję. Wysoko pla-
sują się także działalność profesjo-
nalna i techniczna oraz sektor edu-
kacji. Co ciekawe, branża IT zaj-
muje dopiero czwarte miejsce 
pod względem ogólnej ekspozycji 
na AI, choć w przypadku dużych 
modeli językowych i narzędzi ge-
neratywnych awansuje do ścisłej 
czołówki. 

Profesje będą bardziej 
multizadaniowe. 
Na przykład może zniknąć 
programista junior – zastąpi 
go osoba zarządzająca AI 
do programowania 
Polski rynek pracy stoi dziś 
przed paradoksem. Sztuczna inte-
ligencja nie zagraża przede 
wszystkim pracownikom wykonu-
jącym proste prace fizyczne, lecz 
coraz częściej wkracza do zawo-
dów uznawanych dotychczas 
za bezpieczne dzięki wysokim 
kwalifikacjom. To właśnie finan-
siści, prawnicy, specjaliści admi-
nistracyjni czy programiści będą 
w najbliższych latach jednocze-
śnie największymi beneficjentami 
i największymi uczestnikami tech-
nologicznej transformacji. 

– Profesje będą się rozszerzać 
i będą bardziej multizadaniowe. 
AI nie może zastąpić całkowicie 
pracowników, ale zmieni stanowi-
ska. Na przykład nie będzie już 
programisty juniora, ale będzie 
osoba zarządzająca AI do progra-
mowania. Natomiast nie sądzę, że 
sztuczna inteligencja doprowadzi 
do tego, że pracy będzie mniej lub 
że trzeba będzie masowo likwido-
wać stanowiska. Tak się nie stanie. 
Ktoś musi przecież jeszcze rozma-
wiać z AI – mówi Michał Lidzbar-
ski, współwłaściciel i prezes spółki 
Web to Learn, polskiej platformy 
do tworzenia kursów online. 

W grupie 20 zawodów 
najbardziej narażonych 
na wpływ sztucznej 
inteligencji zatrudnionych 
jest 2,16 mln kobiet 
oraz 1,53 mln mężczyzn 
Analiza PIE pokazuje również wy-
raźne różnice między kobietami 
i mężczyznami. Kobiety częściej 
pracują w zawodach opartych 
na przetwarzaniu informacji, do-
kumentacji, administracji czy 
usługach profesjonalnych, a więc 
tam, gdzie narzędzia AI mogą naj-
szybciej automatyzować część wy-
konywanych zadań. W grupie 20 
zawodów najbardziej narażonych 
na wpływ sztucznej inteligencji za-
trudnionych jest 2,16 mln kobiet 
oraz 1,53 mln mężczyzn. Oznacza 
to, że mimo większej liczby pracu-
jących mężczyzn w całej gospo-
darce to kobiety dominują liczeb-
nie w profesjach szczególnie wy-
stawionych na skutki wdrażania 
AI. Według raportu PIE aż 28 pro-
cent wszystkich pracujących ko-
biet wykonuje zawody należące 
do grupy o najwyższej ekspozycji 
na sztuczną inteligencję. W przy-
padku mężczyzn odsetek ten wy-
nosi 17 proc. Na zmiany trzeba też 
patrzeć przez pryzmat demografii 
– do 2035 r. na rynku pracy będzie 
nawet 12,5 proc. pracowników 
mniej niż obecnie. Wdrożenie na-
rzędzi automatyzujących pracę 
może więc być kluczowe, aby 
utrzymać produktywność i poten-
cjał polskiej gospodarki.

Te zawody mogą wkrótce zniknąć. 
Sprawdź, czy jesteś na czarnej liście
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Czy przez AI będą masowe zwolnienia? Tak, wiele firm  
już je przeprowadza. Ale będą też masowe rekrutacje

Finansiści, prawnicy, specjaliści administracyjni czy programiści to zawody, które mogą najwięcej zyskać 
na transformacji cyfrowej. A jednocześnie stracić. Osoby pracujące w tych zawodach są najbardziej narażone 
na możliwość zwolnień w najbliższych latach.
Agnieszka Kamińska
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– Najwięcej otwartych rekrutacji 
w okresie powrotu do szkoły wyka-
zuje branża handlowa. Tuż za nią 
pod względem skali zatrudnienia 
stoi sektor magazynowy oraz 
e-commerce, gdzie wraz ze wzro-
stem liczby zamówień rośnie po-
trzeba wzmocnienia zespołów – mó-
wi Mirosław Białobrzewski, prezes 
Golden Serwis. W tym roku duże 
znaczenie będzie miała automaty-
zacja procesów,, która umożliwia 
firmom realizację większej liczby 

zleceń bez konieczności zwiększa-
nia zatrudnienia. 

Wzrost liczby zamówień wy-
maga szybkiego wzmacniania ze-
społów operacyjnych, jednak tego-
roczny sezon różni się od poprzed-
nich. Choć skala rekrutacji pozo-
staje zbliżona do ubiegłorocznej, 
sam proces pozyskiwania i wdraża-
nia pracowników przechodzi dyna-
miczną transformację wspieraną 
przez nowe technologie oraz zmia-
ny regulacyjne. 

Według przedstawicieli branży 
największa aktywność rekrutacyjna 
koncentruje się obecnie w handlu 
detalicznym, a tuż za nim znajdują 
się magazyny i firmy obsługujące 
sprzedaż internetową. 

– Najwięcej otwartych rekrutacji 
w okresie powrotu do szkoły wyka-
zuje branża handlowa. Tuż za nią 

pod względem skali zatrudnienia 
stoi sektor magazynowy oraz 
e-commerce, gdzie wraz ze wzro-
stem liczby zamówień rośnie po-
trzeba wzmocnienia zespołów. 
W porównaniu do ubiegłego roku 
sytuacja na rynku pracy pozostaje 
stabilna, a liczba ofert utrzymuje się 
na podobnym poziomie – mówi Mi-
rosław Białobrzewski, prezes Gol-
den Serwis. 

Coraz większą rolę w funkcjono-
waniu przedsiębiorstw odgrywają 
rozwiązania technologiczne wspie-
rające zarządzanie personelem i ob-
sługę zamówień. Automatyzacja 
procesów umożliwia firmom reali-
zację większej liczby zleceń bez ko-
nieczności proporcjonalnego zwięk-
szania zatrudnienia. 

Dzięki nowoczesnym systemom 
przedsiębiorstwa mogą skuteczniej 

radzić sobie z niedoborami kadro-
wymi oraz utrzymywać wysoką wy-
dajność operacyjną nawet w okre-
sach wzmożonego ruchu zakupo-
wego. Nowe rozwiązania wpływają 
również na sposób organizacji pracy 
tymczasowej, która coraz częściej 
stanowi element długofalowej stra-
tegii biznesowej, a nie wyłącznie re-
akcję na przejściowe braki kadrowe. 

Jeszcze do niedawna jednym 
z największych wyzwań podczas se-
zonowych szczytów sprzedażowych 
było szybkie przygotowanie nowych 
osób do pracy. Obecnie proces ten 
został znacząco uproszczony dzięki 
wykorzystaniu platform onboardin-
gowych oraz intuicyjnych systemów 
operacyjnych. Standaryzacja ob-
sługi kas, magazynów oraz syste-
mów logistycznych sprawia, że nowi 
pracownicy mogą szybko zdobywać 
niezbędne kompetencje. W wielu 
przypadkach osiągają pełną samo-
dzielność już w ciągu pierwszej doby 
pracy. 

Nowoczesne systemy prowadzą 
użytkowników przez kolejne etapy 

wykonywania obowiązków, ograni-
czając ryzyko błędów i skracając 
czas potrzebny na szkolenie. Dzięki 
temu mniejsze znaczenie mają 
wcześniejsze doświadczenie zawo-
dowe czy ewentualne bariery języ-
kowe. 

Rozpoczęcie roku szkolnego sta-
nowi początek okresu wzmożonej 
aktywności handlowej. Największe 
wyzwania dla firm nadejdą wraz 
z czwartym kwartałem, obejmują-
cym Black Friday i przedświąteczny 
szczyt zakupowy. 

– Sezon przygotowań do roku 
szkolnego to zaledwie wstęp do  
najbardziej intensywnego okresu 
w roku – czwartego kwartału, obej-
mującego Black Friday i szczyt 
przedświąteczny. Choć każde wy-
darzenie handlowe wymaga od ma-
rek wcześniejszego zaplanowania 
zasobów, w przypadku nadchodzą-
cych wyprzedaży większość opera-
cji i zasobów przenosi się w stronę 
e-commerce i platform market-
place – mówi Mirosław Białobrzew-
ski, prezes Golden Serwis.

To także bardzo „zajęta” generacja, 
która łączy obowiązki zawodowe 
z utrzymaniem gospodarstwa domo-
wego, wychowywaniem wchodzą-
cych w dorosłość dzieci i opieką 
nad starzejącymi się rodzicami. Przez 
nadmiar zobowiązań „iksy” są 
skłonne płacić więcej za rozwiązania, 
które dadzą im chwilę odpoczynku 
lub szybszą realizację zadań. Tymcza-
sem w wielu analizach Gen X jest po-
mijany. To poważny błąd – mówią 
eksperci. 

Między boomerami 
a millenialsami. Czym 
charakteryzuje się najczęściej 
pomijana generacja? 
Pokolenie X jest jedną z najliczniej-
szych grup demograficznych: osoby 
urodzone między 1965 a 1980 rokiem 
to w sumie 1,4 miliarda ludzi, a więc 
ok. 17 proc. światowej populacji. To 
także pokolenie, które globalnie w tej 
chwili wydaje najwięcej, a ten stan  
według szacunków utrzyma się aż 
do 2033 roku, kiedy to ich wydatki 
mają przekroczyć 20 bilionów dola-
rów. Mimo to „iksy” w wielu anali-
zach pokoleniowych są po prostu po-
mijane – jeśli chodzi o poglądy i zwy-
czaje porównuje się ich do starszej  
generacji baby boomers. Natomiast 
w kwestii konsumpcji mediów i na-
wyków zakupowych są traktowani 

jako „starsi bracia” millenialsów. To 
poważny błąd poznawczy: przedsta-
wiciele pokolenia X mają swoją histo-
rię i własne kody kulturowe, co szcze-
gólnie widać w polskim kontekście  
– ich wejście w dorosłość zbiegło się 
w czasie z transformacją ustrojową. 

– To pokolenie obejrzało „Termi-
natora”, zanim miało okazję wysłać 
pierwszego mejla – mówi nam Witold 
Miśniakiewicz, prezes INEOGroup. 

Nie powinno więc nas dziwić, że 
grupa wiekowa 45-60, choć sprawnie 
porusza się w świecie cyfrowym, pod-

chodzi do nowych technologii dość 
ostrożnie. – Raczej nie dotrzemy 
do nich za pomocą kampanii na In-
stagramie, ale pozycjonowanie naszej 
marki w popularnym podcaście, za-
ufanym newsletterze czy wydaniu on-
line dużego dziennika to dobry po-
mysł. „Iksy” cenią sobie wysoką  
jakość produktów, wygodę oraz 
oszczędność czasu. To właśnie te ce-
chy powinni podkreślać detaliści, pró-
bując „trafić” do głów, serc i portfeli 
generacji X – dodaje Witold Miśnia-
kiewicz. 

„Iksy” są lojalne, pracowite 
i... niezadowolone 
W odróżnieniu od młodszych poko-
leń „iksy” doceniają stabilizację i są 
bardziej lojalne wobec marek i praco-
dawców. Szanują również autorytety, 
zarówno w życiu zawodowym, jak 
i w przestrzeni publicznej, co znajduje 
wyraz w ich sposobie konsumowania 
treści. Choć przedstawiciele tej gene-
racji otrzymują relatywnie wysokie 
wynagrodzenia, to zaledwie 55 proc. 
jest zadowolonych ze swoich zarob-
ków. Brak satysfakcji nie dziwi, jeśli 
weźmiemy pod uwagę statystyczne 
duże doświadczenie zawodowe osób 
z tej grupy oraz liczne potrzeby wyni-
kające z sytuacji rodzinnej. Do nieza-
dowolenia przyczynia się również 
fakt, że to pokolenie angażuje się 
w pracę zawodową dużo bardziej 
(szacuje się, że taką postawę wykazuje 
blisko 60 proc. osób) niż młodsze ge-
neracje. Przedstawiciele tej generacji 
często pracują w nadgodzinach 
(33 proc.) i w weekendy (28 proc.), 
a niemal co piąty z nich w domu koń-
czy zadania, których nie zdążył zreali-
zować w biurze. 

Dzieci „iksów” 
mają wysokie aspiracje 
Jednym z trudniejszych okresów dla 
kieszeni „iksów”, z których wielu po-
siada uczące się dzieci, jest nad- 
chodzący początek roku szkolnego. 
W ubiegłym roku średnia wartość wy-

datków związanych z wyprawką wy-
niosła niemal 1700 złotych, co stano-
wiło prawie połowę minimalnej pen-
sji krajowej. To znacznie więcej niż 
opiekunowie wcześniej przewidywali 
– zaledwie 6 proc. badanych plano-
wało przeznaczyć na ten cel ponad 
1000 zł. 

„Iksy” są zaopatrzeniowcami, 
a handel nie zawsze to widzi 
„Iksy” mają wiele wyzwań w życiu za-
wodowym, do którego podchodzą 
wyjątkowo ambitnie. W życiu osobi-
stym często dzielą swój czas między 
wychowywanie dorastających dzieci 
a opiekę nad starszymi członkami ro-
dziny. Ponad 90 proc. osób wykonu-
jących nieformalną pracę opiekuńczą 
doświadcza stresu, a aż 7 na 10 opie-
kunów wskazuje na brak czasu dla sie-
bie. 

Nic dziwnego, że przedstawiciele 
tego pokolenia oczekują, że sprze-
dawcy ułatwią im życie i pozwolą za-
oszczędzić czas i pieniądze. 

Powrót do szkoły każdego roku 
wiąże się z wyzwaniami, ale w nie-
równej walce z natłokiem obowiąz-
ków przedstawiciele sandwich gene-
ration mogą liczyć na wsparcie deta-
listów, którzy umiejętnie zabiegają 
o ich portfele. Retailerzy stawiają co-
raz częściej na intuicyjne rozwiąza-
nia, które pozwalają zapracowanym 
konsumentom zaoszczędzić czas 
i pieniądze.

Gdyby pokolenie X było państwem, to byłoby drugą gospodarką świata. Jego globalne wydatki przekraczają  
15 bilionów dolarów, czyli są największe na świecie.

To pokolenie wydaje 15 bilionów dolarów

„Iksy” doceniają stabilizację i są bardziej lojalne 
wobec marek i pracodawców
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Firmy ruszyły po pracowników. Tym 
razem wiele etatów może nie powstać

TECHNOLOGIE

PRACA

Grzegorz Gajda

Początek roku szkolnego tra-
dycyjnie zwiększa zapotrze-
bowanie na pracowników 
tymczasowych w handlu,  
logistyce i sektorze e-com-
merce.

oprac. Agnieszka Kamińska

eprasa.pl de54e2a237



A  a 10 WTOREK, 1.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZASTREFA BIZNESU|

Polska technologia ma to zmienić. 
Analizując setki parametrów na-
szego głosu, system potrafi wychwy-
cić momenty wahania i nieszczero-
ści. Czy to definitywny koniec z bra-
kiem autentyczności w biurach? 
O etyce, badaniach fal mózgowych 
i wysokich kosztach kłamstwa roz-
mawiamy z twórczynią rozwiąza-
nia. 

Wiktor Cyrny: Zacznijmy 
od diagnozy. W organiza-
cjach mamy dzisiaj dostęp 
do oceanu danych, a mimo 
to twierdzi pani, że prawdy 
jest w nich coraz mniej. Dla-
czego w pracy tak często de-
cydujemy się na kłamstwo 
i tzw. korporacyjny bełkot? 
Katarzyna Lorenc: Przez 20 lat 

zajmowania się consultingiem 
HR-owym zaobserwowałam wy-
raźną prawidłowość: firmy mają 
dostęp do ogromnej bazy danych 
na temat działalności przedsię-
biorstwa, ale nie zawsze potrafią 
z nich korzystać. Korporacje an-
kietują pracowników, bo ich odpo-
wiedzi to niezwykle cenne infor-
macje o kondycji przedsiębior-
stwa, jego problemach i wyzwa-
niach, zaangażowaniu. Jednak 
często nie zdają sobie sprawy, że są 
wygładzone, dyplomatyczne lub 
przekłamane, więc nie tylko nie 
dają pełnego obrazu sytuacji, ale 
też mogą inicjować niepotrzebne 
lub wręcz sprzeczne z interesem 
firmy działania zarządu czy zespo-
łów HR. 

Jak bardzo przekłamane są 
wyniki takich testów? 
Badania pokazują, że różnica 

między naszymi deklaracjami 
a rzeczywistością potrafi wynosić 
od 30 do 60 procent, czyli mowa 
o poważnym odchyleniu, a nie 
tylko błędzie statystycznym. Czę-
sto wynika to z chęci sprostania 
oczekiwaniom, co świetnie obra-
zuje przykład badań kobiet 
w ciąży. Na papierze aż 96 procent 
z nich deklarowało, że nie pije al-
koholu, co idealnie wpisuje się 
w społeczny wizerunek matki, 
która dba o dziecko i nie sięga 
po żadne używki. Kiedy jednak ba-
danie przeprowadzono, analizując 
próbki ich włosów, okazało się, że 
w rzeczywistości alkoholu w czasie 
ciąży nie pije tylko około 60 pro-
cent z nich. To dobitnie pokazuje, 

jak wiele prawdy nam umyka, gdy 
opieramy się wyłącznie na tym, co 
ludzie chcą nam zadeklarować. 
Z dokładnie tym samym mechani-
zmem zadowalania badacza mie-
rzymy się w organizacjach 
przy tradycyjnych ocenach 360 
stopni czy ankietach opinii. Moi 
klienci od lat zgłaszali mi poczu-
cie, że w otrzymywanych komuni-
katach od pracowników jest mnó-
stwo przemilczeń i właśnie takiego 
„korporacyjnego bullshitu” – ope-
rowania modnymi słowami, które 
w gruncie rzeczy nic nie znaczą. 
Pracownicy zamiast własnego 
zdania często cytują to, co prezes 
powiedział w swoim ostatnim 
głównym przemówieniu. 

Dlaczego tak się dzieje? Ja-
kie są główne powody tych 
kłamstw? 
Po pierwsze, menedżerowie 

po prostu boją się o swoje pozycje, 
zwłaszcza że dobrze zarabiają, 
a struktury organizacyjne stają się 
coraz bardziej płaskie. Wiadomo, 
że naturalnym kierunkiem roz-
woju AI jest ograniczanie funkcji 
menedżerów średniego szczebla, 
którzy służą głównie do przekazy-
wania informacji. Ludzie kłamią 
z kilku podstawowych powodów: 
by chronić to, co mają i utrzymać 
korzyści, ale również z czystego 
lęku. Brakuje im pewności siebie 
i wiary, że zostaną zaakceptowani 
z własnymi, odmiennymi poglą-
dami. Jeśli organizacja nie daje 
przestrzeni na autentyczność, pra-
cownik zakłada bezpieczną ma-
skę. 

Obok masek i nieautentycz-
ności są jeszcze tzw. kłam-
stwa subtelne, które uważa 
się wręcz za fundament 
funkcjonowania społeczeń-
stwa. To chyba trudne 
do wyeliminowania? 
Owszem, istnieje pogląd, że te 

drobne, codzienne kłamstwa, jak 
nieszczere komplementy w stylu 
„jaki ładny sweterek”, to swoista 
danina płacona za rozwój cywiliza-
cji i utrzymanie spójności społecz-
nej. Zmiękczamy w ten sposób 
rzeczywistość, aby relacje mogły 
przetrwać. Ja jednak mam zupeł-
nie inne zdanie na ten temat. 
Z mojego doświadczenia wynika 
jasno: im głębsze, bardziej szczere 
dialogi prowadzimy, tym relacja 
staje się silniejsza. Klepanie po ple-
cach po słabym wystąpieniu, kiedy 

ja sama wiem, że było złe, w ogóle 
mnie nie przekonuje. My po prostu 
musimy zrozumieć, w jakich ob-
szarach pracownicy czują się bez-
piecznie na tyle, by odpowiadać 
nam wprost, niepokornie, różno-
rodnie, tak aby nas „chal-
lenge’ować”, a nie tylko powtarzać 
główną narrację ze strategii za-
rządu. 

I właśnie tutaj z pomocą ma 
przyjść wasze narzędzie 
Truler. Jak działa ta techno-
logia? Skąd sztuczna inteli-
gencja wie, że w danym mo-
mencie nie jesteśmy ze sobą 
szczerzy? 
Narzędzie analizuje zarówno 

głos, jak i tekst wypowiedzi. Model 
trenowaliśmy na kilkudziesięciu 
tysiącach próbek nagrań, osadzo-
nych w specyficznym kontekście 
związanym z pracą, finansami, 
nadużyciami czy zachowaniami 
na granicy dobrego tonu. Algo-
rytm bierze pod uwagę ponad 400 
różnych wskaźników i ich pochod-
nych. Określają indywidualną cha-
rakterystykę głosu i to, jak fizycz-
nie zachowujemy się, kiedy mó-
wimy szczerze, a co się zmienia, 
gdy tej szczerości nam brakuje. 

400 wskaźników to potężna 
liczba danych. Co konkret-
nie zdradza nas w ułamku 
sekundy? 
Truler wychwytuje momenty, 

w których „nie chce nam się wydo-
być nieszczerości przez gardło”. 
Rejestrujemy mikrozmiany, takie 
jak ściśnięcie strun głosowych, 
specyficzne opóźnienia (latencję 
wypowiedzi). Odpowiedzi nie-

szczere są zazwyczaj krótsze, bo 
kłamiący chce jak najszybciej za-
kończyć ten niekomfortowy pro-
ceder. Zmienia się także widmo 
i pasmo samego głosu. Z perspek-
tywy tekstowej również widzimy 
ogromne różnice. Gdy człowiek 
mówi prawdę, opiera się na wła-
snym doświadczeniu – komuni-
katy są soczyste, pełne faktów 
i konkretów. Gdy natomiast zmy-
ślamy, wchodzimy w ogólniki 
i tryb niespecyficzny, starając się 
mówić tak, aby nikt nie mógł się 
do niczego przyczepić. Co pocie-
szające – trybem domyślnym 
większości ludzi jest prawda, 
a kłamstwo wywołuje duże obcią-
żenie poznawcze. 

Wspomniała pani o bada-
niach fal mózgowych pro-
wadzonych przy okazji pro-
jektu. Co najbardziej zasko-
czyło badaczy podczas te-
stowania ludzi w laborato-
riach? 
Z pomocą fMRI oraz EEG za-

uważyliśmy, że do mówienia 
prawdy i kłamstwa aktywizują się 
zupełnie inne fale mózgowe oraz 
inne obszary mózgu. Fascynują-
cym odkryciem było zbadanie 
procesu „samooszukiwania się”. 
Zauważyliśmy, że osoby szczere 
same ze sobą, u których proces sa-
mooszukiwania był niski lub nie 
występował, niesamowicie mę-
czyły się przy kłamaniu – zuży-
wało to u nich większe pokłady 
energii. Z kolei u osób z tendencją 
do samooszukiwania się to mó-
wienie prawdy było procesem nie-
zwykle obciążającym energetycz-
nie. Co więcej, udowodniliśmy 

Polka stworzyła narzędzie, które wykryje,  
czy kłamiesz. Twój głos zdradzi wszystko
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Katarzyna Lorenc, założycielka Bizyou

W świecie biznesu królują korporacyjny żargon i dyplomatyczne uniki. Pracownicy boją się wychylać, menedżerowie drżą 
o swoje pozycje, a różnice między deklaracjami w ankietach pracowniczych a rzeczywistością sięgają nawet 60 proc.

Wiktor Cyrny

FIRMA

korelację tego zjawiska z odpor-
nością psychiczną (a szczególnie 
z rezyliencją) – poczuciem spraw-
czości i umiejętnością podnosze-
nia się po porażkach. Badania po-
kazały, że osoby o wyższej rezy-
liencji mają znacznie niższe 
wskaźniki samooszukiwania. Wy-
nika z tego prosta zależność: jeśli 
chcemy mieć w organizacji więcej 
szczerości, musimy kształcić w lu-
dziach odporność psychiczną i da-
wać im prawo do popełniania błę-
dów. Im bardziej wspierające 
miejsce pracy, tym większa 
szansa na usłyszenie prawdy, 
a więc najważniejszej substancji 
w życiu firmy. Dzięki prawdo-
mówności można uniknąć wielu 
kryzysów. Udowadniają to liczne 
badania. 

Nagrywanie głosu pracow-
nika podczas ocen 360 czy 
testów psychometrycznych 
brzmi jednak nieco inwigi-
lacyjnie. Jak chronicie pry-
watność i dbacie o to, by na-
rzędzie nie stało się batem 
w rękach zarządu? 
To bardzo ważny, etyczny 

aspekt naszego projektu. Zależało 
nam, aby stworzyć przestrzeń 
do refleksji nad autentycznością, 
a nie narzędzie do biegania po biu-
rze z biczem w imię prawdy. 
Po pierwsze: nagrywanie głosu jest 
całkowicie dobrowolne i anoni-
mowe. W każdym momencie re-
spondent może zrezygnować 
z mówienia i przełączyć się na wpi-
sywanie tekstu z klawiatury. 
Po drugie, nie przechowujemy 
tych nagrań. Są one natychmiast 
zamieniane na parametry, a samo 
nagranie jest niszczone. Nie ma 
ryzyka, że ktoś skopiuje lub rozpo-
zna głos pracownika. 

Czyli, upewnię się, szef nie 
będzie mógł odsłuchać, co 
o nim mówi pracownik? 
Absolutnie nie. Powiem więcej 

– nawet my, jako twórcy technolo-
gii, nie mamy dostępu do tych na-
grań, wszystko dzieje się w cyfro-
wym środowisku, odpowiednio 
zabezpieczonym i odpornym 
na cyberzagrożenia. Dodatkowo 
tekst analizowany przez algorytmy 
podlega głębokiej anonimizacji. 
Jeśli w wypowiedzi pojawią się 
charakterystyczne słowa mogące 
zidentyfikować autora, system au-
tomatycznie je zmienia i odpo-
wiednio redaguje.

STREFA BIZNESU|
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Ewentualne konflikty czy nawet moż-
liwe rodzinne wojny o władzę mogą 
mieć realne przełożenie na gospo-
darkę, bo rodzinne biznesy wypraco-
wują już nawet 20% PKB. – Roman-
tyczna wizja przekazania dorobku ca-
łego życia młodszemu pokoleniu to 
nie jest jedyna ani nawet najlepsza 
droga. Nawet 59% badanych firm za-
stanawiało się lub nawet już postawiło 
na wsparcie zewnętrznej kadry me-
nedżerskiej – mówi Strefie Biznesu 
Kamil Boruta, radca prawny. 

Polski biznes rodzinny wszedł wła-
śnie w najważniejszy etap swojej hi-
storii. Firmy zakładane na początku 
lat 90. przez pierwsze pokolenie 
przedsiębiorców stają dziś przed ko-
niecznością przekazania władzy na-
stępcom. W ostatnich latach nie bra-
kowało głośnych przykładów uda-
nych sukcesji, ale także spektakular-
nych sporów rodzinnych. 

Historie Inglota, Mokate  
czy VOX pokazują, że sukcesja 
może być podstawą 
do dalszego rozwoju firmy 
Jeden z najbardziej udanych proce-
sów sukcesyjnych w Polsce przeszła 
firma Inglot. Producent kosmetyków 
musiał zmierzyć się z wyzwaniem już 
w 2013 r. po śmierci założyciela marki 
Wojciecha Inglota. Wówczas stery 
stopniowo przejęło młode pokolenie 
rodziny. Dziś prezesem spółki jest 
Grzegorz Inglot. Proces został rozło-
żony na lata, a sukcesorzy wcześniej 
zdobywali doświadczenie w różnych 
obszarach działalności firmy. Firma 
utrzymała pozycję międzynarodo-
wego gracza, a sukcesja przebiegła 
bez konfliktów i walki o kontrolę 
nad przedsiębiorstwem. 

Wiele firm od dawna przygotowy-
wało się do zmiany pokoleniowej. Tak 
było w przypadku m.in. Mokate, VOX, 
Inter Cars, Aflofarm, Curtis czy firmy 
Nowel. Młodsze pokolenie było  
stopniowo wprowadzane do biznesu 
i przez lata przygotowywało się do 
przejęcia odpowiedzialności za rozwój 
przedsiębiorstwa. Taki model ucho-
dzi dziś za najbardziej efektywny. Pol-
ski rynek dojrzewa również do rozwią-
zania popularnego na Zachodzie, czyli 
oddzielenia własności od zarządzania. 
Coraz częściej właściciele nie przeka-
zują firmy dzieciom, lecz powierzają 
jej prowadzenie profesjonalnym me-
nedżerom. Najgłośniejszym przykła-
dem tego typu sukcesji jest Asseco Po-
land. Założona przez Adama Górala 
grupa technologiczna od kilku lat przy-

gotowuje proces przekazania opera-
cyjnego zarządzania profesjonalnym 
menedżerom. 

Spór wokół sukcesji 
w biznesowym imperium 
Zygmunta Solorza wywołał 
ogromne emocje. Jednym 
z najgłośniejszych sporów 
rodzinnych ostatnich lat 
był konflikt w Druteksie 
Nie wszystkie historie kończą się suk-
cesem. Jednym z najgłośniejszych 
sporów rodzinnych ostatnich lat był 
konflikt w Druteksie. W 2019 r. media 
informowały o próbie przejęcia kon-
troli nad firmą przez córkę założyciela 
Leszka Gierszewskiego i jej męża. Za-
rząd spółki oskarżał wówczas rodzinę 
o działania zmierzające do odsunię-
cia twórcy firmy od władzy. Ostatecz-
nie do przejęcia nie doszło, ale sprawa 
pokazała, jak łatwo kwestie sukce-
syjne mogą przerodzić się w otwarty 
konflikt. Jeszcze większe emocje 
wzbudził spór wokół sukcesji w biz-
nesowym imperium Zygmunta Solo-
rza, obejmującym m.in. Cyfrowy Pol-
sat, Polkomtel i aktywa energetyczne. 
Konflikt między dziećmi miliardera 
a jego najbliższym otoczeniem wywo-
łał szeroką debatę o tym, jak zabezpie-
czać wielopokoleniowy majątek i kon-
trolę nad dużymi grupami kapitało-
wymi. 

O prawnych aspektach 
sukcesji rozmawiamy 
z Kamilem Borutą, radcą 
prawnym zajmującym się 
m.in. tą tematyką. Prowadzi 
własną kancelarię 

Strefa Biznesu: Jak wygląda 
teraz sytuacja na rynku – ile 

firm w Polsce stoi przed ko-
niecznością zmiany kierow-
nictwa? 
Kamil Boruta, radca prawny: We-

dług różnych szacunków spośród 
około 2 mln firm rodzinnych działa-
jących w Polsce w ciągu najbliższych 
4 lat przez proces sukcesji przejdzie 
między 60 a 80 tysięcy podmiotów. 
W dużej mierze są to przedsiębior-
stwa zakładane na fali transformacji 
gospodarczej z końcówki ubiegłego 
wieku. Na tle całego rynku skala biz-
nesów dotkniętych tym wyzwaniem 
wydaje się wciąż niewielka. Jed-
nakże, jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że rodzinne biznesy wypraco-
wują nawet 20% PKB, oraz to, że 
31% takich podmiotów nie przygo-
towało jeszcze konkretnego planu 
przekazania sterów młodszemu 
pokoleniu, możemy zauważyć, jak 
duży wpływ na polską gospodarkę 
mogą mieć ewentualne konflikty 
wewnętrzne i podziały nierzadko 
wynikające przy okazji tego rodzaju 
zmianie warty. 

Proszę podać kilka przykła-
dów polskich firm, w których 
sukcesja jest planowana lub 
już przeprowadzana. 
Przyjęło się, że o udanej sukcesji 

mówi się dopiero po fakcie, dlatego 
staramy się nie operować nazwami 
firm, które są w trakcie procesu lub 
dopiero go planują, bo to dla nich 
ogromne ryzyko. Podam jednak sy-
tuacje z życia wzięte, z którymi spo-
tykam się najczęściej na polskim 
rynku. Wciąż dominuje tradycyjne 
pojdeście, w myśl którego nestor 
chce oddać stery firmy swoim dzie-
ciom. Jednakże ta romantyczna wi-
zja przekazania dorobku całego ży-

cia młodszemu pokoleniu to nie jest 
jedyna ani nawet najlepsza droga. 
Młodzi ludzie mają swoje plany 
i ambicje, które wcale nie muszą 
być zbieżne z planami biznesowymi 
rodziców. Jeśli sukcesor woli rozwi-
jać własny startup, to trudno go bę-
dzie przekonać do zarządzania na-
wet dobrze prosperującą fabryką 
mebli pod miastem. Wtedy fotel 
prezesa może zająć zewnętrzny 
menedżer. Taki model oddzielenia 
własności od bieżącego zarządza-
nia to nowy trend w Polsce. Badanie 
PwC wskazuje, że nawet 59% bada-
nych przedsiębiorstw zastanawiało 
się lub nawet postawiło na wsparcie 
zewnętrznej kadry menedżerskiej. 
Polski biznes powoli dojrzewa 
do tego, że zarządzanie operacyjne 
przekazuje się doświadczonym me-
nedżerom, a nadzór właścicielski 
pozostaje w rękach rodziny. 

Jakie są najpopularniejsze 
modele sukcesji w Polsce? 
Na rynku dominują cztery po-

dejścia. Pierwsze z nich to oczywi-
ście klasyczna sukcesja we-
wnątrzrodzinna. Jest ona najbar-
dziej naturalna dla większości ne-
storów. Drugi popularny model to 
wspomniana już sukcesja mene-
dżerska, która polega na delegowa-
niu uprawnień wykonawczych 
do wynajętego zarządu operacyj-
nego. W tym modelu rodzina prze-
chodzi na poziom rady nadzorczej. 
Trzecim rozwiązaniem jest sprze-
daż przedsiębiorstwa podmiotowi 
konkurencyjnemu, strategicznemu 
inwestorowi lub funduszowi. Wów-
czas nestor zamienia aktywa przed-
siębiorstwa na kapitał dla całej ro-
dziny. Czwarta ścieżka, która 

w ostatnim czasie bardzo często 
przewija się w debacie publicznej, 
to przeniesienie aktywów do funda-
cji rodzinnej. 

Ile firm korzysta w Polsce z tej 
formuły i jakie są jej plusy 
i minusy? 
Fundacja rodzinna to instru-

ment prawny, który pomaga uchro-
nić przed rozdrobnieniem budo-
wany przez pokolenia majątek ro-
dziny. Kapitał przekazany do takiej 
fundacji może być wykorzystywany 
do finansowania bieżącej działal-
ności, a także reinwestowany lub 
wypłacany beneficjentom w formie 
świadczeń. W 2025 roku zarejestro-
wano około 3 tysięcy takich pod-
miotów. Przedsiębiorcy, którzy 
decydują się przenieść majątek 
do fundacji, chcą przede wszystkim 
uniknąć ryzyka sporów spadko-
wych, zapewnić ciągłość działania 
firmy i stworzyć spójną platformę 
do redystrybucji kapitału między 
członków rodziny, zachowując tym 
samym bardzo korzystne ulgi 
podatkowe. Minusy mają przede 
wszystkim charakter administra-
cyjny, ponieważ sądy rejestrowe są 
już mocno przeciążone kolejnymi 
wnioskami. Z kolei sama struktura 
organizacyjna wymaga dyscypliny, 
ponieważ aby skutecznie zarządzać 
fundacją, trzeba znać nie tylko Ko-
deks spółek handlowych, ale także 
po-trafić nakładać wiedzę prawni-
czą na modelowanie i audytowanie  
finansów. Ponadto nagła popular-
ność fundacji rodzinnych zwróciła 
uwagę opinii publicznej, co otwo-
rzyło pole do debaty na temat znacz-
nych możliwości optymalizacji po-
datkowej dzięki temu instrumen-
towi prawnemu. Pojawia się zatem 
uzasadnione ryzyko, że państwo 
zdecyduje się na zmiany w zakresie 
obciążeń fiskalnych nakładanych 
na fundacje, co w przyszłości może 
obniżyć ich atrakcyjność w oczach 
przedsiębiorców. 

* * *  
28 września zapraszamy na Forum 

Polskich Dostawców „Energia z Pol-
ski – Local First” w Warszawie. Kon-
ferencję organizujemy z Minister-
stwem Aktywów Państwowych, a de-
baty i warsztaty będą dotyczyć zamó-
wień publicznych oraz inwestycji do-
tyczących infrastruktury, energetyki, 
transportu, obronności, samorządów 
i cyfryzacji. To spotkanie, którego nie 
możesz przegapić – zarejestruj się już 
dziś i weź udział w Forum Polskich 
Dostawców.

Sukcesja po polsku. Od cichego przekazania 
sterów po rodzinne wojny o władzę
W ciągu najbliższych 4 lat przez proces sukcesji przejdzie 60-80 tysięcy polskich firm. 31% z nich nie przygotowało 
jeszcze konkretnego planu przekazania sterów spółki.

Agnieszka Kamińska
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Spór wokół sukcesji w biznesowym imperium Zygmunta Solorza wywołał ogromne emocje, 
ale nie tylko on borykał się z rodzinnym konfliktem
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Podczas koronacji Reza Pa-
hlawi wziął koronę i sam 
umieścił ją na swojej głowie. 
Miało to symbolizować jego 
siłę i niezależność, a zarazem 
nawiązywać do legendarnego 
gestu Napoleona. Tej samej 
korony użyto w 1967 r. pod-
czas koronacji jego syna - Mo-
hammada Rezy Pahlawiego. 

W  tle czekają Anglicy 
Zamiana zacofanego, bied-
nego kraju, gdzie obowiązują 
zasady islamu szyickiego, 
w demokrację typu zachod-
niego nie była łatwa. Zwłasz-
cza że podjął się tego człowiek 
wywodzący się z konserwa-
tywnych kręgów wojskowych 
i dobrze zdający sobie sprawę, 
że jego kraj interesuje zachod-
nie mocarstwa jedynie ze 
względu na strategiczny suro-
wiec, jakim dysponuje – ropę 
naftową. 

W 1926 r. Reza Ali, później-
szy szach, miał 48 lat. Przez 
całe dorosłe życie służył 
w wojsku, w stworzonej 
na wzór rosyjski perskiej Bry-
gadzie Kozackiej, która peł-
niła funkcję gwardii królew-
skiej dynastii Kadżarów. Ko-
zacy chronili członków ro-
dziny panującej oraz zagra-
nicznych dyplomatów odwie-
dzających Persję (nazwa 
„Iran” obwiązuje od 1935 r.). 

21 lutego 1921 r. Ali, pod na-
zwiskiem Reza Chan Mir-
pandż, wyprowadził ze stolicy 
dwa tys. żołnierzy brygady, 
których udało mu się podbu-
rzyć przeciwko rządowi. 
W tym samym dniu żołnierze 
wrócili do Teheranu i doko-
nali masowych aresztowań 
członków rządu. Dziś wia-
domo, że do zamachu stanu 
przekonali Rezę Brytyjczycy, 
którzy chcieli w ten sposób 
umocnić swoje wpływy w Ira-
nie. 

Biedna Persja 
Persja była ówcześnie najbar-
dziej zacofanym krajem Środ-
kowego Wschodu. Faktycznie 
rządy w niej sprawowali 
od XIX w. Rosjanie i właśnie 
Anglicy, którzy od 1919 r. spra-
wowali tu oficjalnie protekto-
rat. Ci drudzy najgłośniej 

obiecywali Persom moderni-
zację państwa. 

A było co modernizować. 
System dróg był mało rozbu-
dowany, podróżowanie 
po nim było bardzo trudne 
i niebezpieczne, na każdym 
kroku władzę sprawowała lo-
kalna bandyterka. Systemy 
prawny i wychowawczy były 
w rękach mułłów, urzędni-
ków w strukturze religijnej 
szyizmu. Armia była słaba, 
szerzyły się bieda i analfabe-
tyzm. Dodatkowym wielkim 
problemem były konflikty 
na tle religijnym. 

Opcja zamachu stanu 
i związanie się politycznie 
z Anglikami miała jeszcze 
jedną zaletę – powstrzymy-
wała rosnące wpływy Rosjan 
i lokalnych wodzów plemien-
nych. 

Kadżarowie „wymarli” 
Zamach stanu dał Rezie – 
wtedy używał nazwiska Reza 
Chan Sardar Sepah -  stanowi-
sko ministra wojny. Ale mie-
rzył wyżej, zaaranżował więc 
sprytny polityczny manewr: 
zrezygnował ze wszystkich 
funkcji i wyjechał do małej 
wioski pod pretekstem kon-
templacji i medytacji. 

Oczywiście był wielokrot-
nie nagabywany o powrót 
do rządów przez swoich zwo-
lenników. Początkowo odma-
wiał, jednak gdy zadeklarował 
swój powrót – jako Ahmad 
Szah - ówczesne zgromadze-
nie narodowe, czyli Madżlis, 
ogłosiło koniec władającej do-
tąd Persją dynastii Kadżarów 
(stwierdzono, że „wymarła”) 
i zaoferowało tron Rezie. 

25 kwietnia 1926 r. został on 
koronowany jako Reza Szah 
Pahlawi, obierając jako nazwę 
swej dynastii słowo „Pahlavi”, 
tj. określenie języków średnio-
perskiego i partyjskiego, któ-
rymi posługiwano się 
przed podbojem arabskim. 

Reformy 
pod przymusem 
Niemal natychmiast po koro-
nacji Szach ogłosił reformy. 
Już w 1926 r. wprowadzono 
obowiązkową służbę woj-
skową oraz ujednolicono po-
datki gruntowe. W rok później 
zorganizowano Bank Cen-
tralny i rozpoczęto budowę 
kolei transirańskiej. W tym sa-
mym roku wprowadzono 
również przepisy dotyczące 
ewidencji ludności. 

W 1929 r. wprowadzono 
przymus noszenia odzieży za-

chodniej przez mężczyzn, zaś 
w osiem lat później – zakaz no-
szenia chust przez kobiety. 
W 1935 r. otwarto w stolicy 
kraju uniwersytet oraz do-
puszczono do pracy w admi-
nistracji publicznej kobiety. 
Dodajmy do tego uprzemy-
słowienie kraju, poprawę hi-
gieny mieszkańców Iranu 
i zmniejszenie wpływu du-
chowieństwa islamskiego 
na życie państwa. 

Pomimo iż Reza Szah Pa-
hlawi reformował co się dało, 
w pamięci rodaków pozostał 
jako władca, który rządził 
przy pomocy terroru. Ale 
w oczach świata zasługiwał 
na uznanie – w 1929 r. został 
odznaczony polskim Orde-
rem Orła Białego. 

Iran to ropa 
Angielskie zainteresowanie 
Persją miało głęboko pragma-
tyczny charakter. Już w roku 
1909 r. założono angielsko-
perską kompanię Naftową 
(Anglo-Persian Oil Company 
– APOC), na użytek której po-
wstały ogromne zbiorniki 
ropy naftowej, a także pierw-
sza w ówczesnej Persji rafine-
ria. 

Z kolei zbudowany w 1912 
r. rurociąg, który doprowadzał 
tam ropę, posłużył Wielkiej 
Brytanii w czasie Wielkiej 
Wojny za pretekst do wprowa-
dzenia na teren Persji swojego 
korpusu ekspedycyjnego. Per-
ska ropa naftowa była wów-

czas głównym paliwem dla 
brytyjskich okrętów wojen-
nych. 

Po wojnie APOC miała już 
rozbudowaną infrastrukturę 
na południu kraju: dyspono-
wała własną flotą tankowców, 
drogami dojazdowymi, linią 
kolejową, a także osiedlami 
dla robotników. 

Reza i monopole 
Prozachodnie nastawienie 
Rezy Pahlawiego sprawiło, że 
podczas drugiej wojny świa-
towej doszło do wkroczenia 
na teren Iranu sił sowiecko-
brytyjskich. W 1942 r. Iran 
otrzymał gwarancję suweren-
ności i integralności, w 1943 r. 
wypowiedział wojnę Rzeszy, 
a przez jego teren prowadził 
jeden ze szlaków lend-lease’u, 
w ramach którego Ameryka-
nie dostarczali pomoc ZSRR. 
Także w postaci irańskiej ropy. 

Warto odnotować pewien 
paradoks: mimo że już 
pod koniec lat 30. Iran był 
czwartym na świecie, 
po ZSRR, Wenezueli i USA, 
producentem ropy naftowej, 
nie czerpał z tego faktu prawie 
żadnych korzyści. Winą 
za taki stan rzeczy należy 
obarczyć rządzących krajem, 
którzy w 1909 r. zawarli 
z APOC układ koncesyjny, 
na mocy którego udział rządu 
irańskiego w zyskach z ropy 
naftowej wyniósł 16 proc. 
po odliczeniu kosztów wydo-
bycia, przetworzenia itp., zaś 

jej eksport nie podlegał opła-
tom celnym i był poza kon-
trolą rządu. 

Tego stanu rzeczy nie 
zmienił także Reza Pahlawi, 
bowiem każda próba złama-
nia monopolu brytyjskiego 
i amerykańskiego kończyła 
się klęską. 

Trudna miłość 
do Zachodu 
Zilustrujmy to przykładem: 
w 1951 r. premierem Iranu zo-
stał Mohammad Mosaddegh. 
inicjator nacjonalizacji irań-
skich zasobów ropy naftowej. 
Oskarżony przez rządy Sta-
nów Zjednoczonych i Wiel-
kiej Brytanii o „inklinacje ko-
munistyczne”, został obalony 
w zorganizowanym przez 
CIA i MI6 wojskowym zama-
chu stanu w 1953 r. 

„Irańska ropa naftowa jako 
przedmiot sankcji i embarga 
wielokrotnie stawała się na-
rzędziem regulowania sto-
sunków międzynarodowych 
– czytamy w tekście Małgo-
rzaty Abbasy „Irańska ropa 
naftowa. Znaczenie strate-
giczne i symboliczne”. – 
W roku 1951 rząd Wielkiej 
Brytanii oraz angielsko-Irań-
skie towarzystwo Naftowe 
(Anglo-Iranian Oil Company 
– ALOC) ogłosiły bojkot 
na irańską ropę jako protest 
wobec nacjonalizacji tego su-
rowca przez rząd Moham-
mada Mosaddeqa. Ponadto 
nałożyły ograniczenia 
na transakcje walutowe i za-
kazały eksportowania 
do Iranu ważnych dla tego 
kraju produktów, takich jak 
cukier, stal, metale kolorowe. 
W atmosferze patriotyzmu 
i resentymentu Irańczycy od-
czytali działania Wielkiej Bry-
tanii jako kontynuację jej ko-
lonialnej polityki z XIX i po-
czątków XX w.”. 

Reformy i ich brak 
Osobiste życie Rezy Szacha 
Pahlawiego było dość bujne. 
Był sześciokrotnie żonaty – 
tylko ze związku z czwartą 
żoną Tadż ol-Molouk miał 
czworo dzieci. To z tego 
związku narodził się Moham-
mad Reza Pahlawi, który – 
gdy Amerykanie i Anglicy do-
prowadzili 16 września 1941 r. 
do abdykacji jego ojca – objął 
irański tron. Ex króla Brytyj-
czycy wywieźli do RPA, gdzie 
zmarł w 1944 r. 

Całkowicie zależny od ob-
cych ambasadorów młody 
szach był średnio zaintereso-

wany sprawami reformy pań-
stwa, choć ogłosił tzw. Białą 
Rewolucję, nadając szereg 
praw kobietom. Stał się raczej 
bywalcem salonów Europy: 
latał prywatnym samolotem, 
czas spędzał na uprawianiu 
sportów i zabawie. Był osobą 
mało popularną w kraju, ob-
racał się jedynie w najwyż-
szych kręgach wojskowych. 

Kiedy wspomniany wyżej 
premier Mossadegh odmówił 
ustąpienia z urzędu, CIA zor-
ganizowała w Teheranie de-
monstrację poparcia dla sza-
cha, w wyniku której doszło 
do zamieszek i obalenia 
rządu. Pahlawi poparł pucz 
po otrzymaniu potężnych ła-
pówek z rąk agentów wy-
wiadu Stanów Zjednoczo-
nych. 

Koniec „przyjaźni” 
z USA 
Z upływem lat rządy szacha 
coraz częściej były krytyko-
wane za korupcję i brutalne 
praktyki założonej przez 
niego w 1957 r. tajnej policji 
politycznej SAWAK. Nie po-
mogła nawet huczna korona-
cja na Szahinszacha („Króla 
Królów”) w 1967 r. Na upięk-
szenie dlań korony ojca zu-
żyto 32 szmaragdy, 33 spinele 
i rubiny, 105 pereł i 1469 dia-
mentów. 

Po serii zamieszek w 1978 
r. król chcąc uniknąć upadku 
władzy wykonał wyraźne ge-
sty pod adresem opozycji is-
lamskiej, zamykając bary i ka-
syna, uwolnił również więź-
niów politycznych i doprowa-
dził do aresztowania skom-
promitowanych urzędników. 
Działania te nie wystarczyły, 
by doprowadzić do zakończe-
nia antyrządowych protestów. 
Po kolejnych manifestacjach 
i ich stłumieniu przez policję 
(symbolem stał się tzw. 
Czarny Piątek w Teheranie 8 
września 1978 r.) chaos w pań-
stwie coraz bardziej się potę-
gował, aż końcu doprowadził 
do wybuchu irańskiej rewolu-
cji islamskiej i obalenia szacha 
w 1979 r. 

Monarchię zastąpiła repu-
blika islamska, a w wyniku re-
ferendum zatwierdzono 
nową konstytucję, oficjalnie 
nadającą państwu klerykalny 
charakter. Na czele państwa 
stanął najwyższy przywódca 
duchowy i polityczny narodu 
- Ruhollah Musawi Cho-
mejni. Ogłosił Stany Zjedno-
czone „Największym wro-
giem Iranu”.

Jak Reza Szach Pahlawi chciał uczynić z Iranu potęgę

Reza Szach z dziećmi (1920 r.). Na kolanach ojca siedzi 
kolejny szach Iranu  Mohammad Reza, obok córki: 
Szams i Aszraf 
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Mariusz Grabowski

W 1926 r. w Pałacu Gole-
stan w Teheranie koro-
nowano Rezę Szacha Pa-
hlawiego, założyciela 
prozachodniej dynastii 
Pahlawich.
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Etnobotanika znów na Zamku
SZCZECIN

POGODA

Etnobotanika jest jednym 
z tych projektów, przy któ-
rych określenie „muzyka 
elektroniczna” mówi zdecy-
dowanie za mało. Artyści ko-
rzystają z doświadczeń hip-

hopowego beatmakingu 
i kultury samplingu, ale rów-
nie swobodnie poruszają się 
między house’em, techno, 
dubem, trip-hopem i bar-
dziej eksperymentalnymi 
odmianami elektroniki. Naj-
ważniejszy jest jednak po-
mysł. Zamiast sięgać wyłącz-
nie po współczesne brzmie-
nia, duet prowadzi coś w ro-
dzaju muzycznych wykopa-
lisk. Interesują go stare pol-
skie filmy i seriale, zapo-
mniane piosenki, dialogi, 
głosy i dźwięki, które pozo-
stały gdzieś w zbiorowej pa-
mięci. Pocięte na fragmenty 
i umieszczone w nowych 
kompozycjach zaczynają żyć 
drugim życiem. 

To podejście bliskie jest 
zjawisku określanemu jako 
hauntologia - fascynacji śla-

dami przeszłości, dawnymi 
wyobrażeniami przyszłości 
i kulturą, która pozornie prze-
minęła, ale wciąż powraca 
w nowych formach. W przy-
padku Etnobotaniki nostal-
gia nie oznacza jednak pro-
stego odtwarzania starych 
nagrań. Archiwalne próbki 
zostają przepuszczone przez 
współczesne maszyny, synte-
zatory i beaty, tworząc mu-
zykę jednocześnie znajomą 
i niepokojąco obcą. 

Etnobotanika konse-
kwentnie buduje własną 
dyskografię i własny język. 
Zamiast kopiować zachod-
nie wzorce elektroniki, 
szuka materiału w lokalnej 
pamięci i polskiej kulturze 
popularnej. Stąd charaktery-
styczne poczucie obcowania 
z czymś, co już kiedyś słysze-

liśmy – choć często trudno 
sobie przypomnieć gdzie 
i kiedy. W wersji koncerto-
wej ten materiał nabiera do-
datkowej energii. Duet nie 
ogranicza się do wiernego 
odgrywania nagrań z płyt. 
Utwory ze wszystkich wy-
dawnictw są modyfikowane 
i dostosowywane do grania 
na żywo, przez co mocniej 
ujawnia się ich klubowy, ryt-
miczny charakter. Szczeciń-
ski koncert będzie częścią 
organizowanego przez Za-
mek Książąt Pomorskich cy-
klu Lato na Tarasach. Dzień 
wcześniej, 4 września, 
w tym samym miejscu odbę-
dzie się Silent Disco, nato-
miast występ Etnobotaniki 
będzie muzycznym finałem 
całego tegorocznego pro-
gramu.

Stare polskie filmy, za-
pomniane seriale, głosy 
wyciągnięte z archiwal-
nych nagrań i muzyka, 
która mogłaby za-
brzmieć zarówno w klu-
bie, jak i na kasecie zna-
lezionej po latach 
na strychu. Etnobotani-
ka ponownie wystąpi 
w Szczecinie. Tajemni-
czy duet z Górnego Ślą-
ska zagra 5 września 
o godz. 20 na Zamko-
wych Tarasach.

Opr. Redakcja
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Etnobotanika live – 5 września, godz. 20, Zamkowe Tarasy. Bilety kosztują 25 zł, ulgowe 20 zł.
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Kiedy Sylvie zatrudnia do po-
mocy w codziennych obo-
wiązkach młodego Adama, 
nie spodziewa się, że wkroczy 
on tak zdecydowanie w życie 
jej i obserwowanych przez nią 
braci. Adam spróbuje prze-
kroczyć niebezpieczną gra-

nicę między fikcją kreowaną 
przez Sylvie, a rzeczywisto-
ścią rodzącego się na ich 
oczach miłosnego trójkąta. 

Jak się toczą „Historie 
równoległe? Można 
sprawdzić samemu

KOSZALIN

W poszukiwaniu inspi-
racji do nowej powieści 
Sylvie zaczyna podglą-
dać mieszkających na-
przeciwko braci i ich ta-
jemniczą, piękna przyja-
ciółkę.

Redakcja

Zobaczycie zapierające 
dech w piersiach doku-
menty i filmy inspirowane 
światem gór, wspinaczki 

i podróży. Narty i rowery, 
góry wysokie i alpinizm, 
wspinanie sportowe, ro-
dzinne i lodowe, zacięcie 
sportowe, dążenie do celu 
i pasja, która pozwala nam 
sięgać wyżej i docierać 
do miejsc pięknych - to 
wszystko zobaczycie 
na wielkim ekranie! 

Kino Rejs - aleja 3 Maja 22, 
godz. 20

Festiwal Górski w kinach  
- również w Słupsku

SŁUPSK 

Pokazy najlepszych fil-
mów outdoorowych w 31 
miastach w Polsce! 12 fil-
mów, w tym 7 polskich 
premier.

Redakcja
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Wtorek, kino Kryterium, 
godz. 18

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

eprasa.pl de54e2a237



A  a 14 WTOREK, 1.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

Polsat

Między Jolką a Tomkiem dochodzi do 
kłótni. Chłopak wpada w gniew, gdy 
odkrywa, że przez Jolkę portal plot-
karski opublikował złośliwy artykuł 
o Kindze. Do We-Med tra�ają goście 
weselni z objawami zatrucia. W tym 
chaosie Filip i Nikola zostają uwięzieni 
w windzie. Wadlewianie nie wierzą 
Róży i oskarżają ją o mszczenie się na 
Zenku. Na witrynie jej sklepu ktoś na-
malował wyjątkowo obraźliwy napis.

G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Cihan nie jest w stanie zapa-
nować nad swoją ciekawością 
i złością. Mężczyzna wypytuje 
Fadime na temat Meliha. Chce 
wiedzieć o nim absolutnie 
wszystko... Z kolei Hancer 
usiłuje opanować emocje, które 
targają Silą. Wpada na pomysł, 
by zabrać dziewczynę ze sobą 
do pracy, gdzie może mieć ją 
na oku. W tym czasie Cihan 
pragnie podstępem pozbawić 
Hancer jej posiadłości i szykuje 
się do działania. Plan Deryi 
działa i udaje jej się przejąć od 
Mukadder złote bransoletki. 

G. 14:05
Splątane losy

TVP 1

Yasemin zgadza się na spotka-
nie z Münevver, ale dziewczyna 
stawia swojej babci jeden wa-
runek. Z nieocenioną pomocą 
sąsiadek Leman �nalnie godzi 
się z Ayfer. Deniz pnatomiast 
rzeprasza Pinar i wyznaje, że 
nie potra� długo się na nią 
gniewać. Münevver tymczasem 
obwinia Suzan i Halila o utraco-
ną szansę na odbudowę relacji 
z wnuczką. Z kolei więź między 
Yasemin i Burakiem staje się 
coraz silniejsza mimo działań 
Meltem.

G. 20:15

NA WSPÓLNEJ

TVN

Marcelina ślęczy nad poprawkami Smol-
nego do tekstu o handlu dyplomami. 
Sandra podgląda jej pracę. Wieczorem, 
gdy Smolny czeka na żonę z uroczy-
stą kolacją, Basia zostaje napadnięta 
i porwana! Agnieszka jest zła na mężai 
oznajmia mu, że sama założy fundację. 
Hebel postanawia osobiście zbadać sy-
tuację w poprawczaku. Tam przyłapuje 
Tomka na handlu marihuaną! Weronika 
dzwoni do żony Grega i próbuje umówić 
się z nią na kawę, ale bezskutecznie. 
Lew nie wie, co się dzieje z Gregiem. 
Gdy Kalski w końcu przychodzi tłuma-
czy, że zatrzymały go ważne sprawy 
rodzinne. Tymczasem karetka przywozi 
pacjentkę Nalepy, Zoję – nieprzytomną 
i skatowaną.

G. 8:50
The O�ice PL

Ale Kino+ HD

Polska wersja kultowego „The 
O
ce” to komediowa jazda 
bez trzymanki, w której każdy 
odnajdzie okruch własnych 
zawodowych perypetii. Ego-
centryczny Michał Holc (w tej 
roli znakomity Piotr Polak) jest 
prezesem siedleckiej Kro-
pliczanki. Pracownicy �rmy 
muszą na co dzień znosić jego 
żarty, przytyki i niepoprawne 
komentarze. Świat Michała wy-
wraca się do góry nogami, kiedy 
wiceprezeską zostaje Patrycja 
(Vanessa Aleksander), zamożna 
wychowanka wielkomiejskich 
szkół biznesu. Ta jedna decyzja 
sprawia, że Holc musi działać.

G. 19:00
Policjantki i policjanci

TV 4

Porwanie 5–letniej Antosi sprzed 
sklepu oraz wyłudzenie okupu 
– taką sprawę zgłasza otrzymują 
policjanci. Patrol szósty udaje się 
do matki dziewczyni, która na ich 
widok wpada w rozpacz. Nie zgło-
siła sprawy, ponieważ sprawca jej 
zabronił. Widziała pod sklepem 
podejrzany samochód dostawczy. 
Policjanci znajdują w nim misia 
dziewczynki, ale to dopiero po-
czątek… Syn Marka Igor obchodzi 
urodziny, a na przyjęciu ma poja-
wić się także Natalia z Jasiem. Czy 
to oznacza, że rodzina wreszcie 
wróci do siebie?

G. 18:00 Pierwsza miłość 

TVN 7

Akcja „Kryminalnych” rozgrywa się współcześnie w War-
szawie. Każdy odcinek serialu stanowi zamkniętą całość, 
w każdym policjanci pracują nad rozwiązaniem innej 
kryminalnej zagadki. Śledztwa, prowadzone przez komi-
sarza Zawadę (Marek Włodarczyk), dotykają problemów, 
którymi emocjonuje się większość Polaków – brak poczucia 
bezpieczeństwa, obojętność otoczenia, bezkarność bandy-
tów, bezradność pokrzywdzonych. Sprawy przedstawio-
ne w serialu są niemal wprost wyjęte z najnowszych akt 
śledczych i równie emocjonujące. W odcinku „Diamenty 
Cichego” komisarz Zawada wraz z kolegami zrobi absolut-
nie wszystko, by odnaleźć porwanego chłopca imieniem 
Krzyć. Tymczasem Cichy zaczyna Marka szantażować. Jeśli 
policjant nie spełni jego żądań, straci syna. Marek, by urato-
wać Krzysia, musi złamać prawo...

G. 13:55 Kryminalni 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 133

KRZYŻÓWKA NR 134                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

Poziomo:

 3)	określenie	czegoś,	co	jest	
	 	zachwycająco	smaczne,
 10)	„grecka”	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 11)	farbowane	przez	panie,
 12)	homary	lub	kraby,
 14)	ostry	wiraż	górskiej	drogi,
 15)	gra	podwórkowa	podobna	do	
	 	palanta,
 16)	turecki	tytuł	sułtana	oraz	wy-
	 	sokich	urzędników,
 19)	odmiana	jabłoni	o	żółtawozie-
	 	lonych,	soczystych	owocach,
 23)	spis	kontrolny	towarów	znaj-
	 	dujących	się	w	sklepie,
 27)	roztwory	koloidowe,
 28)	czcza	paplanina,	bajdurzenie,
 29)	stojak	dla	malarza,
 30)	praktyczna	lub	teoretyczna,
 33)	omega	w	greckim	alfabecie,
 37)	stróż	prawa	na	Dzikim	Za-
	 	chodzie,
 38)	mityczny	myśliwy	rozszarpa-
	 	ny	przez	dzika,
 39)	kraj	w	Ameryce	Południowej	
	 	z	Santiago,
 40)	duży	nóż	w	kształcie	sierpa,
 41)	dawny	taniec	rozpowszech-
	 	niony	we	Francji	w	XVII	w.
 Pionowo:

 1)	odgłos	z	planszy	szermierczej,
 2)	wiosenny	kwiat,	szafran,
 3)	auto	z	fabryki	Volkswagena,
 4)	…	Messi,	argentyński	piłkarz,
 5)	nielot	podobny	do	strusia,
 6)	dobrze	mieć	własne,
 7)	przyprawa	do	kiełbas	i	mięs,
 8)	miasto	satelickie	Szczecina,
 9)	udziela	gwarancji	kredytu,	
	 	poręczyciel,

 13)	„…	Jowialski”,	komedia	Alek-
	 	sandra	Fredry,
 17)	stan	procesu	lub	rozwoju	
	 	zjawiska	,
 18)	wygodny	strój	sportowy,
 20)	kuzyn	żyrafy	ze	Środkowej	
	 	Afryki,
 21)	konkurencja	w	narciarstwie	
	 	alpejskim,
 22)	kochała	pana	Sułka	(w	radio-
	 	wym	słuchowisku),

 24)	zajazd	przy	autostradzie,
 25)	śniedź	na	miedzi,	patyna,
 26)	kraj	w	Afryce	bez	dostępu	
	 	do	morza,
 30)	ma	bujny	zarost	pod	nosem,
 31)	utwór	o	tematyce	żałobnej,
 32)	komfortowe	warunki	życia,
 34)	alfabetyczny	spis	terminów,
 35)	imię	autora	powieści	„Komu	
	 	bije	dzwon”,
 36)	wyrażenie	bez	sensu,	bzdura.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Posłuchaj dziś swojej intu-

icji. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że miłe spotkanie 

poprawi Ci humor.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Kreatywność będzie Twoim 

atutem. Horoskop na dziś 
wróży, że nietypowy pomysł 

wzbudzi duże uznanie.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka, 
by nie rezygnować z celu.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Energia sprzyja nowym 
pomysłom. Horoskop 

dzienny radzi wykorzystać  
nadarzającą się okazję.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Tajemnicza sytuacja za-
cznie się wyjaśniać. Horo-

skop na dziś radzi nie zdra-
dzać wszystkich planów.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Horoskop dzienny na środę 
stanowczo radzi szukać 

równowagi między obo-
wiązkami a odpoczynkiem.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Drobny szczegół okaże się 
bardzo ważny. Horoskop 
dzienny sugeruje zaufać  

intuicji i nie bać się zmian.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja pewność siebie przy-

ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś zapowiada, że ktoś 

to zauważy i doceni.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Zadbaj dziś o siebie i bli-

skich. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że szczera 

rozmowa przyniesie ulgę.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Czeka Cię inspirująca roz-

mowa. Horoskop na dziś  
radzi słuchać uważnie,  

bo może ona wiele zmienić.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój będzie Twoją siłą. 

Horoskop na dziś 
to wskazówka, by nie 

przyspieszać wydarzeń.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Postaw na odwagę. Horoskop 

dzienny na wtorek mówi, 
że szybka decyzja otworzy Ci 

drzwi do ciekawej szansy. 

HOROSKOP

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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Spodziewaliście się, że uda 
się wygrać wszystkie trzy 
mecze Memoriału Wa-
gnera? Nadal jesteście 
w ciężkim treningu, a taki 
turniej ma też być dla sztabu 
jeszcze szukaniem pew-
nych rozwiązań. 
Ostatnio nawet fajnie trenowali-

śmy. Wiadomo, że są te ciężkie tre-
ningi, mieliśmy obóz w Zakopa-
nem. Myślę, że z meczu na mecz się 
rozkręcaliśmy. Były naprawdę fajne 
momenty, czasami też jakieś słab-
sze, ale to jest normalne. Wierzę 
w to, że forma będzie szła do góry 
jeszcze przed mistrzostwami Eu-
ropy i szczyt będzie tam. 

W trakcie samego turnieju 
wasza dyspozycja rosła. 
Na początek było 3:2 ze Sło-
wenią, a ostatnie sety meczu 
z Francją wyglądały mo-
mentami jak „spacerek”. 
Czy spacerek? Nie wiem. Tak jak 

mówię, możemy być zadowoleni ze 
swojej gry, ale dążymy do tego, żeby 
było jeszcze lepiej. 

Oprócz obciążeń ze zgrupo-
wania doszły jeszcze ko-
lejne, w dniu meczu mieli-
ście zajęcia na siłowni. 
Mimo to były zwycięstwa. 
Fajnie, że pokazaliśmy, że na-

wet gdy te nogi nie są aż tak 
świeże, to potrafimy wygrywać. 
Na pewno te trudniejsze momenty 

na mistrzostwach Europy przyjdą, 
gdy nogi będą troszkę cięższe 
i wtedy właśnie będziemy potrze-
bowali takich momentów jak 
na tym turnieju. 

Jakie wnioski po Memoriale 
Wagnera można wycią-
gnąć? Pewnie można było 
niektóre rzeczy zrobić le-
piej. 
Zawsze można coś poprawić. To 

pokazuje, że nawet w tym cięższym 
treningu potrafimy wygrywać z naj-
lepszymi. I to na pewno cieszy. 

Cel na mistrzostw Europy to 
złoty medal? 
Tak. 

Kto będzie największym ry-
walem? 
Teraz ciężko powiedzieć. 

Na pewno zawsze parę drużyn jest, 
jak właśnie Francja czy Słowenia 
(rywale Polski w Memoriale Wa-

gnera, pokonali, odpowiednio, 3:2 
i 3:1). Z nimi będzie trudno grać, ale 
my już nieraz pokazywaliśmy, że po-
trafimy wygrywać z każdym  i tego 
musimy się trzymać. 

Kontuzja Bartłomieja Le-
mańskiego, już na początku 
pierwszego meczu w Krako-
wie, która wykluczyła go 
z gry,  wami wstrząsnęła? 
Wiadomo, że nigdy nie jest faj-

nie, jak kolega doznaje urazu. To 
nic poważnego. Za parę dni wróci, 
myślę, że będzie gotowy do peł-
nego treningu. 

Jak pan ocenia siebie w tym 
turnieju? Nabrał pan świe-
żości po tej przerwie i Lidze 
Narodów? 
Na pewno granie pomaga, żeby 

forma szła do góry. Myślę też, że 
jeszcze w każdym elemencie stać 
mnie na lepszą grę. Do tego będę 
dążył, żeby się poprawić. ą

Już nieraz pokazywaliśmy, że 
potrafimy wygrywać z każdym
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Bartłomiej  Bołądź był wyróżniającą się postacią naszej siatkarskiej 
drużyny podczas rozgrywanego w Krakowie Memoriału Wagnera

SIATKÓWKA

To najlepszy wynik w historii pol-
skiej „królowej sportu”. 1 września 
2024 roku na tym obiekcie, na sta-
dionie Uniwersytetu Warmińsko-
Mazurskiego w Olsztynie, Natalia 
Bukowiecka uzyskała 17,24 s. Tym 
razem najszybsza była mało znana 
Finka Nora Lindahl – 16,68 s. Akt na-
dania obywatelstwa przez prezy-
denta RP dla Białorusinki Krystiny 
Cimanouskiej został podpisany 
pod koniec czerwca 2022 roku. 

W ostatnim starcie w sezonie 
2026 mąż Natalii Bukowieckiej, 
Konrad Bukowiecki, pchnął kulę 
na odległość 21,04 m. Tym samym 
dopiero po raz drugi w tym roku 
uporał się z granicą 21 metrów 
na otwartym stadionie (wcześniej 
dokonał tego 31 maja w Białym-
stoku – 21,34 m). 

Seria Bukowieckiego w Olszty-
nie: 20,79 m – 20,85 m – 21,04 m – 
20,06 m – 20,20 m – 20,20 m. 

W biegu na dystansie 110 me-
trów przez płotki (+2,3 m/s), Jaku-
bowi Szymańskiemu zmierzono 
czas 13,21 s, czyli szybszy o 0,04 se-
kundy od rekordowych biegów Da-
miana Czykiera (Suwałki, 11 
czerwca 2022 r.) i... Szymańskiego 
(Bydgoszcz, 28 czerw-ca 2024)! 

Oczywiście wynik nie może zo-
stać uznany za rekord Polski z po-
wodu zbyt silnego wiatru (regulami-

nowy nie może przekraczać +2,0 
m/s). 

13,21 s Szymańskiego nie jest naj-
lepszym czasem w historii polskiej 
lekkoatletyki – w 2010 roku w Mo-
skwie Artur Noga uzyskał 13,20 s 
(+3,0 m/s). 

Nadia goni Klaudię 
W trakcie mityngu Grand Prix Bre-
scia, zaliczanego z kolei do cyklu 
„World Athletics Continental Tour  
– Silver”, Jamajczyk Rajindra Camp-
bell wygrał konkurs kulomiotów. 
22,59 m to nie tylko nieoficjalny re-
kord świata zawodników... leworęcz-
nych, ale nowy rekord Jamajki i drugi 
w tym roku wynik na świecie (lide-
rem wciąż pozostaje Włoch Le-
onardo Fabbri – 22,74 m). 

Po raz ostatni amerykański kulo-
miot nie był w czołowej „dwójce” 
na koniec sezonu... 35 lat temu. 
W 1991 roku prym wiódł trzykrotny 
mistrz świata, Szwajcar Werner 
Günthör – 22,03 m, a reprezentujący 
ZSRR Wiaczesław Łycho uzyskał 
20,77 m. 

Na „GalAthletics Bellinzona” 
specjalizująca się w dłuższych dy-
stansach Nadia Battocletti wygrała 
bieg na 1500 metrów – jej wynik 
3:57,54 jest nowym rekordem 
Włoch. 

Liderką europejskich tabel jest 
nasza Klaudia Kazimierska (3:55,59 
i rekord Polski uzyskany podczas 
Memoriału Kamili Skolimowskiej 
w Chorzowie). 

Polkę zobaczymy w tym sezonie 
na 1500 metrów nie tylko w finale 
„Diamentowej Ligi” w Brukseli  
(4-5 września), ale i w zawodach 
„World Athletics Ultimate Cham-
pionship” (11-13 września) oraz 
w biegu na milę w bardzo dobrze 
obsadzonym mityngu „Athlos” 
w Londynie (18 września).

Szybciej od Natalii. Szybciej 
od rekordu. Jest niezła forma. 
Ale dlaczego tak późno?

LEKKOATLETYKA

Podczas 6. edycji mityngu  
lekkoatletycznego Memoriał 
Zbigniewa Ludwichowskiego,  
zaliczanego do cyklu „World 
Athletics Continental Tour  
– Bronze”, Krystina Cimano-
uska pokonała nietypowy  
dystans 150 metrów (+1,0 m/s) 
w czasie 16,81 s, plasując się  
jednak na... drugim miejscu.

Paweł Wiśniewski

Rozmowa z atakującym siat-
karskiej reprezentacji Polski 
Bartłomiejem Bołądziem. Zo-
stał wybrany najlepszym za-
wodnikiem Memoriału Wa-
gnera w Krakowie.

Artur Bogacki

Z nowojorskiej imprezy wyelimino-
wał go Argentyńczyk włoskiego po-

chodzenia - Mariano Navone, który 
zwyciężył 7:6(5), 5:7, 4:6, 6:2, 6:1. 

Dotychczas „Nole” - 24-krotny 
mistrz wielkoszlemowy w singlu, 
w 1. rundzie  zmagań na kortach 
twardych kompleksu USTA Billie 
Jean King National Tennis Center 
we Flushing Meadows-Corona Park 
w nowojorskiej dzielnicy Queens, 
miał bilans 19-0. Poprzednio mecz 
otwarcia w turnieju tej rangi przegrał 
w Australian Open w 2006 roku. 

Jednak w minioną niedzielę roz-
stawiony z „czwórką” czterokrotny 
mistrz US Open - jak napisała agen-
cja Associated Press - „wyglądał 
na swoje 39 lat”. 

Podczas trwającego ponad cztery 
i pół godziny spotkania miał problemy 
z nogami, wymiotował, prosił o prze-
rwę medyczną czy przyjmował leki. 

Novak Djoković po raz pierwszy 
w karierze nie zagra co najmniej w 3. 
rundzie US Open...

- Plecy odmówiły posłuszeństwa, podobnie jak bark. Walczyłem z tym 
już od czwartego gema, ale nie chciałem się poddać - stwierdził Novak
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Dramatyczne chwile „Nole” na kortach 
w Nowym Jorku. Czy to już koniec? 

TENIS

Słynny serbski tenisista - No-
vak Djoković po raz pierwszy 
w karierze przegrał premiero-
we spotkanie w wielkoszle-
mowym turnieju US Open (te-
goroczna pula nagród: 108 
000 000 dolarów). 

Paweł Wiśniewski
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